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ROK 2 15-31 SIERPNIA 1952

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
odbędą się u; dniu 26 października br. *

. W numerze 35 Dziennika Ustaw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej-'opublikowana żostaia
następująca uchwala Rady-Państwa: ... /  ' •

Uchw ała Rady Państwa z dnia 5. sierpnia i952 r. 
o zarządzeniu ulyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
a Na podstawie art, 7 Ustawy Konstytucyjnej z .dnia 22 lipca 1952 r. — przepisy wprowa- 
L  dzające Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej -Ludowej. — ofaz art. 85 ustawy z,dnia i sier­
pnia 1952 r. — Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej. Ludowej — Rada Pań 
stwa zarządza wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i wyznacza datę. wyborów 
na niedzielę, 26 października 1952 r. -

wyborczych określone w.kalendarzu Wyborczym załączonymUstala się terminy czynności 
do niniejszej uchwały.
Uchwala wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący -Rady P-aństwa ' 

B. BIERUT

(z referatu dyr. nacz. CZ PMH tow. Bukowskiego na naradzie resortu żeglugi dla omówienia zagadnień gospodarki morskiej w świetle l I I  Plenum KC PZPR)
6 unosów, sztauerzy zeszli ze stat- 3) usprawnienie technologii pro- pracy przez- poprawienie .ilościowe-, upłynnienie zbędnych ręmanen* 
ku, a kierownictwo nie zapewniło cesów produkcyjnych i organizacji go stosunku .pracowników prodtik--tó-sć,- stosbwa-nje materiałów .ząstę-; 
dalszej obsady ganku, wykazując pracy przez dotrzymanie .punktual - cyjnych do ’ nieprodukcyjnych, sfoso' pężych • :i ograniczenie zagrahicz 
tym brak odpowiedzialności i bez-,, ności statków i wyeliminowanie wanie w . jak najszerszym- zakresie, Hye.h'- zakupów — wymaga w na- 
troski stosunek do pracy. zgrupowań, powołanie dyspozytora -.normowania ' pracy i pogłębienie szej gospodarce morskiej dalszych

M/s „Warmia“ , który wszedł do portu,, podejmującego decyzję, od- współzawodnictwa. - .. postępów. , .
Gdańska dnia 27 lipca br. rano, nośnie celowości i pierwszeństwa w  PAtH, w Remontowej”-Obslu- '” Podstaw.ą-'; racjbnainej. gaspodar- 
rozpocząl wyładunek dopiero 29 robót, zacieśnienie współpracy mię ¿ze statków i w warsztatach'ZPGGvici w zaopatrzeniu są normy, 
lipca o godz. 15. W porcie szcze- dzy przedsiębiorstwami oraz mię? stosuj e ,się syśteny wynagradzania' , Y V P M B -ż  • Sześciuset podstawo-» 
cińskim dnia 18 lipca przy m/s dzy centralami^ Handlu zagraniczne.'akordowego, oparty' na-: wykOną-Wychi artykułów ‘ .rozchodowych ob-

NA S Z A gospodarka
morska jest dziedziną, 
w której najbardziej 
bezpośrednio ścierają 
się prawa ekonomicz­
ne przeciwstawnych 

ustrojów. Jesteśmy naocznymi
świadkami upadku gospodarki ka­
pitalistycznej. Obserwujemy syste 
matyezne uleganie gospodarki
państw zachodnio-europejskich na­
ciskowi dolara i w ślad za tym, 
urywanie się współpracy gospodar­
czej między nami a Zachodem..

W tych . warunkach troska o u- 
mocnienie naszej . suwerenności
morskiej wobec zakusów imperia­
listycznych, troska o nasze bezpie 
czeństwo, o nasz najwydatniejszy 
wkład w dzieło obrony pokoju jest 
naszym naczelnym zadaniem — 
zadaniem wykonalnym w warun­
kach naszego wspaniale rozwijają 
cego się przemysłu, pomocy Związ­
ku Radzieckiego i współpracy z 
krajami demokracji ludowej. Minę­
ły czasy, gdy polska gospodarka 
była półkolonijnym terenem eksplo­
atacji' kapitalistycznej, zaś flota 
polska pereferyjną linią dowozo­
wą.

Oceniając dotychczasowe wyniki 
trzeba stwierdzić, że potrafiliśmy 
dopomóc, krajom demokracji ludo­
wej i Chinom w rozwinięciu han­
dlu zagranicznego, zabezpieczyć na 
sze porty przed dyskryminacją i 
postawić je w rzędzie przodujących- 
w Europie centrów kofąunikać^)-, 
nych. D zięki. dysponowaniu , dużą, 
masą towarową i sprawności por , 
tów zapewniliśmy rozwój naszego 
eksportu. Ąlimo rosnących trudno-, 
ści ze strony monopolistycznych 
konferencji — rozwinęliśmy sieć 
iin ii regularnych i stworzyliśmy 
dostatecznie silne bazy magazyno­
we.

Należy jednak podkreślić, ze je­
szcze dotychczas spotykamy u nas 
przypadki niewłaściwego pojmowa 
nia istoty formy instrumentalnośoi, 
zwężania jej wyiącznie do instru­
mentu handlu zagranicznego. Powo 
duje to obniżenie mocy produkcyj­
nej floty i portów, zwiększenie jej 
kosztów i  brak tonażuj powierzchni 
składowej oraz siły roboczej dla 
innych ważniejszych zadań. Nie­
zależność naszej floty, jej instru- 
mentalność i oddziaływanie na 
kształtowanie się poziomu intere 
sujących nas stawek frachtowych 
— ‘uzyskamy przez ścisie współ­
działanie handlu zagranicznego , i 
żeglugi, szczególnie w dziedzinie 
planowania, wzmocnienie , wsooł- 
prac.y gospodarczej na odcinku że­
glugi z Chinami i krajami demo­
kracji ludowej, i dobrą organizac­
ję sieci, i przedstawicielstw zagra­
nicznych, i agencji.

Obok zagadnień eksploatacji że­
glugi, drugim czynnikiem decydują 
cym o niezależności naszej floty 
są remonty. Przykład tankowców 
„Tatry“  i „Beskidy“  jest dla nas 
6ygnaleni i jednocześnie nakazem 
zorganizowania własnej, dużej ba­
zy remontowej i rozszerzenia zakre 
su pracy ROS na miarę stoczni i 
■warsztatów PRCiP.

Samodzielność naszej gospodarki 
morskiej winna również znaleźć 
swój wyraz w dalekowzrocznym 
ustaleniu baz bunkrowych, nieza­
leżnych i- odpornych na szantaże 
imperialistów oraz w stałym wzro.-> 
cie samowystarczalności w zakre­
sie zaopatrzenia.

JAK PRZEDSTAWIA SI? WYKO­
RZYSTANIE MOCY PRODUKCYJ­
NEJ W TRANSPORCIE MORSKIM

Dla wykonania zadań Planu 
6-ietniego, otrzymamy dużo nowych 
statków, dźwigów, poglębtarek, 
magazynów. Jednak nie znaczy to. 
że istniejące w naszym transporcie 
morskim moce produkcyjne nie po­
winny być jak najpełniej i jak naj- 
raciotialriei wykorzystane.

Tymczasem niektórzy spośród 
naszych aktywistów gospodarczych 
pracując po staremu, tkwiąc w lnu 
rokratyźrrTe — nie dbają w dosta 
tecznym stopniu o właściwe wyk> 
rzystanie mocy produkcyjnych.

Wydajność tonażu, wydajność 
mocy produkcyjnej całej żeglugi 
morskiej wynosiły w pierwszym 
półroczu br. w tonach 91 proc. za­

łożonej wydajności, a w tonomiiach 
— 102 proc.

Oznacza to, że w 9 proc. nie 
wykorzystano planowanej mocy pro 
dukcyjnej, gdyż przewożono ładun 
ki niegwarantujące pełnego wyko­
rzystania nośności statku, na zmie­
nionych kierunkach, przy poważ­
nym zwiększeniu przebiegów ba­
lastowych.

Potwierdzeniem tych wskaźników 
jakościowych jest wysoki procent 
przebiegów balastowych spowodo­
wanych nie dość sprawną akwizy­
cją towarów za granicą i niedcsta 
teczną współpracą z centralami han 
dlu zagranicznego.

Przyczyną tych niedociągnięć 
jest to, że poszczególne eksploatacje 
przedsiębiorstw, a przede wszystkim 
PŻM-u przerzuciły odpowiedzialność 
za akwizycję towarów wyłącznie na 
„Poifracht“ .

Dalszym wskaźnikiem jakościo­
wym eksploatacji, ilustrującym sto 
pień wykorzystania mocy produkcyj 
nej, to stosunek postoju statków w 
portach do czasu podróży. W I pól 
roczu br. przeciętny statek PMH 
na 100 dni eksploatacyjnych tylko 
51 dni znajdował się w morzu.

Stosunek ten będzie się powięk­
szał, jeżeli postępowi w żegludze, 
Ywrażaiącer, * sie we wzroście 
szybkości statków, nie będzie' odpo 
władał postęp techniczny i orga­
nizacyjny przy przeładunku, i ob­
słudze stktkdw. ' Szybkość, .obsługi ; 
statków w portach' stała się zagad 
nieniem 1 kluczowym floty i portów 
i rozwiązanie ■ jego jest możliwe 
tylko przy współdziałaniu wszyst­
kich czynników biorących .udział w 
całokształcie usług portowych.

Najbardziej zasadniczy .wpływ na 
czas postoju statku w porcie posia­
dają zarządy, portów, bowiem-oko­
ło 72 proc. tego czasu pochłaniają 
przeładunki.

WZMÓC WALKĘ O WYKORZY­
STANIE MOCY PRODUKCYJNEJ 

W PORTACH

W ZPGG wykorzystanie poten­
cjału technicznego wy nos Jo w I pół 
roczu 38 proc., wykorzystanie prze 
pustowości magazynów — 90 proc., 
a sprzętu zmechanizowanego — 50 
proc., natomiast w ZPS wykorzysta 
nie tego sprzętu wahało się od 6,4 
—20 proc.

Zarządy portów mriaiy bezsporne 
sukcesy na odcinku przeładunku 
towarów masowych. Przeciętny 
czas obsługi statków zostai poważ­
nie skrócony. I tak czas zaoszczę­
dzony w I kwartale 1952 r. wy­
niósł 46 proc., a w drugim kwar­
tale wzrósł do 52 proc. czasu doz­
wolonego.

Jednak wciąż niewystarczająca 
jest wydajność na odcinku przeła­
dunku i sztauerki drobnicy. Nie no 
tujemy tu ani przyspieszenia od- 
prawy statków, ani wzrostu wydaj* 
ności na jedną roboczogodzinę, a 
wskaźnik na I półrocze wynosi w 
ZPGG tylko 85 proc. planowanej 
wydajności.

Wielkie jest również marnotra­
wstwo sity roboczej w porcie, spo­
wodowanie przerwami w pracy. 
Wykorzystanie dnia roboczego wy­
nosi tam w chwili obecnej zale­
dwie 77 proc. Największą część 
czasu traci się na dojścje i zejście 
ze stanowiska roboczego.

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że w 
tych 77 proc. mieści s;ę jeszcze 
spory procent przerw nierejestro- 
Wanych poniżej 1/2 godziny, prace 
pomocnicze i około 25 proc. prac 
manipulacyjnych, to można bez 
przesady powiedzieć, że moc pro­
dukcyjna skierowana na zasadni­
czą pracę wynosi mniej niż 60 
proc. potencjału brutto.

W II kwartale PMH straciia na 
przestojach prawie milion tonażo- 
dni, co odpowiada stracie jednego 
statku o przeszło 10 tys. TDW w 
bieżącej eskploatacji.

Wskazane błędy ilustrują nastę­
pujące przykłady:

Kierownictwo ZPGG zaplano­
wało • ukończenie załadunku statku 
, J Dąbrowski“ na dzień 25 lipca 
1952 r. godz. 23. Na jedną godzi­
nę przed zmianą, kiedy do zakoń­
czenia załadunku zoslaio zaledwie

ładunku od' godz. 15 do 
na skutek rzekomego braku wago- 
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„San“ stwierdzono przerwę w wy-., go i „P.olfrachtem“ . n^'szacunkowych“ ‘̂norm'czäsu.Cüsfa-ktp'.dotychczjas normami. tylko_U4;. '
18 AWARIE I PRZEDŁUŻAJĄCE SIĘ lonych przez kalkulatorów na każdą ,f p ^ G' - | . h'  U3C)f* ,stnlc-|l? v 

now. Dopiero o gódz 18 kiera- REMONTY PRZYCZYNĄ ZMNIEJ- poszczególną operację. Normy te są.- 0 gójtiie trzeba stwierdzić, że gos 
wnictwo portu zadecydowało, że SZENIA PRACY- PRODUKCYJNEJ jJ sn ro c ' ^o^dow w fe i P S  l i b " • F ^ i a f o w a  w naszym 
towar należy przeładować na ma- ' . ? ... - resorcie, opiera się na normach Śta-
gazyn. Strata 3 godzin nie jest - W pierwszym . półroczu' 1952 r. wontrojj. , - •• • -■ , tÿstyozpÿcfi, nie zaś na itechhićz-
niczym usprawiedliwiona, bo taką zanotowano w PMH awarie, któ- Doniosłe_jest W t e m e  T  ; ■
decyzję można było powziąć już o rYch wartość wynosi szacunkowo w porcie, Do potowy.(Jol .r.roooiy , Dotychczasowe normy nie są.
godz. 15. około miliona zł. Suma ta uwzgięd przeładunkowe -zostały ^normowane ,wjęę -reajne i nie mogą stanowić
*  Bezsprzecznie, że udział w prze nia. tylko bezpośrednie straty, me. w L00 proc., i równolegle z.tym ZRV, właściwego -elementu .w- planowa*, 
słojach statków w naszych portach obejmuje natomiast Strat spowodo- stał , Wprowadzony do. robiM-przela, ni\, ;zaópatjzenia.. .Nié mogą rów- 
maja nie tylko zarządy portów wanych wytrąceniem statków z. dunkowych czysty, akopd. StosUnko y,ież być utrzymane na dłuższą me- 
lecz również przedsiębiorstwa że-' eksploatacji- i  powstałe stąd zmniej wo pozytywne • w yn ik i. nie -mogą /tó . jaTcó sprawdziany racjonalnego 
glugowe spedytorzy i inne przed- Szen>e przewozów. Powody awarii przesłonić niedostatecznej aktywno- Zużycia, współzawodnictwa i kod- 
siębiorstwaf Współdziałanie zaióg należy przypisać niedblastwu. per- ści administracji w : urealnieniu' trt?li w tej' dziedzinie, 
przedsiębiorstw PM ti oraz ia u i- ,  sone'u ruchowego, niewystarczaja- norm; niedostatecznego' powiązania,.; (Jpąrte na planie zużycia norma- 
dów oortów winno skrócić nbstoic’ cym kwalifikacjom, brakowi nad- nornl ż postępem, malej mechaniza-;''tVw ÿ 'zapasów ■ magazynowych wy- 
staTków w W d e  ^  zoru- a przede wszystkim medo-.cj, , .orgamzacj.i pracy, ; i niedosta-,ka'Zują ..wahaniak nieproporcjonalne

Dalsze niedociągnięcia przed- «tatecznemu poczuciu obowiążlio- teęznego znormowania "robót. w ąr--dd istotnych potrzeb zakładu. Po- 
siębiorstw żeglugowych — to brak w<£ ci- . . . . . śztatowych. . : - : . wstają nadmierne, remanenty iub
awizaęji statków i nietypowych la- , Awarie nprzedluzaiące się renlon • Najmocniejszym' bodźcem do pod. Bi,eo.czękiwane• braki- rtiaterialowe. 
dunków. Utrudnia to planowanie ty ,w 1 pótroGZU 1952 r- praekro- noSzenia"'wydajności, a p'rzéz fb wy -.Byly u-- nas- i taki# wypadki, że
krótkofalowe , w wvdzialach przela- ?zY,y 0 4 proc' zaP|anowany korzystania mocy produkcyjnej jest -pozornie konieczne zakupy zagrą-
dunkowyGi adrninisiracji portowej, współzawodnictwo pracy- W obre- okaiywątly się niepotrretme,
za co odpowiedzialność ponoszą ^  stanie należy, stwferdzjć, ^
eksploatacje I i I I  PLO oraz I w SZP półrocza statku ponad 2.80C "a ogol nasza_ gospodarka morska „rodukcii 1materiały

. . i ,  . . - .ton nośności dziennie.. potrafiiâ „̂znatezc' wjasqiwe dziedii/ że
Również medostarczanie na czas yiość statkodni remontowych wv ny, wybrać odpowiednie sprawdzia- JkOHpoia zaęaspw. wyKąząią. ze 

■sztauplanów, zmiana list ladunkó- ¿ “ Ä p L S ,  c l ny dla przeprowadzenia-'i oceny
wych oraz medoręczenie dyspozy- w porównaniu do wyników z lat współzawodnictwa- , , .-";ecrja nrzemvsio^ëeo wvrioVi 900
CJI .na .sztauerkę ‘dezorganizuję ,,lbjegtych , wskazuje na znaczne , Tym niemniej musimy dostrzec. Prz«mys'QwegP wynos J ,9UU
rytmiczność pracy portów. Odjpo- -¿wolńienie.' tempa.', robót remonte»: niektóre, spaczenia idei wśpólżaw'od v|j. . _ ■ .
wiedzialnosc za to ponoszą biura WyCh, wykonywanych na stocz: nictwa i próby • zbiurokratyżowa-. i .. „  ■ p; p. _ . Y -_n
" S L  całości'problemu ekspio • 7;wła,sz,cza ' zagranicznych, nia tego ruchu. Wilię za .len. stan ^  ^  'j a bJ 236 ^zuiaiizd cdiosci piomemu eKsplo stanowi to dalsze uzasadnienie ko rzeczy ponosi administracja i ZZP/4, ■ -. . J K.
alacyjnego w portach i żegludze niec.zności szybkiego. urüchoraienia bowiem nie tylko nie rozwijają ,ód*.. ’ 7 ^ . », j hr > j
defrniedodągnieća ?PUJ3Cy zro' własnych'baz remontowych. dolnej inicjatywy, ale rówiież nie tê nychPOpasów spowodował nrwr

1/ niedostateczne poczucie odno- PROBLEM PODNIESIENIA WY- potrafią nadać -jej kierunku ^  w.ę, W produkcji, trzeba wymienić
wiedzialności za wykonanie planu DAJNOŚCI PRACY W TRANSPOR gramczaią S'ç d̂o ^b.e^myslnega3 tiier.ącjonnlną' gospodarkę paliwem
w wydziałach eśkploatacyjnych 
PMH i wydziałach terenowych por 
tów, w

Odznaczenie załogi „Batorego
W dniu 6 bm. na pokładzie flagowego statku Polskiej Mary­

narki Handlowej mis „Batory“  odbyła się uroczystość odznaczenia 
krzyżami zasługi przodujących członków załogi statku i pracow­
ników PLO.

Uroczystość zagaił przewodniczący Rady Zakładowej na mis 
„Batory“  — tow. GORCZYCA. Wręczenia odznaczeń dokonał M I­
NISTER ŻEGLUGI POPIEL. Krzyżami zasługi odznaczeni zostali 
następujący członkowie załogi mis „Batory“ : HUBERT POTRAĆ, 
WŁADYSŁAW BIELAŃSKI, BERNARD CHOJNACKI, AUGU­
STYN KOS, EDWARD MALAWSKI, MIECZYSŁAW MROŻEK, 
JÓZEF NOWAK, JERZY RACZKOWSKI, MARIAN SZARŻYN- 
SKl i STANISŁAW WORONIECKI — srebrnymi, STANISŁAWA 
KRUSZCZYNSKA, MARIAN MICHAJŁUK, WIKTOR NAGÓRSKI, 
RYSZARD PYTLIK, ALFRED SPYCHAŁA i STANISŁAWA 
ZAWADZKA — brązowymi.

Odznaczenia otrzymali również pracownicy PLO: kpi. OSKAR 
PRIEFER — złoty krzyż zasługi, MIKOŁAJ BEREZIAK i KON­
STANTY CIIODERSKl — srebrne krzyże zasługi po raz drugi. 
HENRYK CHOWANC i MARIAN PIESZCZYK— srebrny krzyż 
zasługi oraz JERZY SOBIESZCZAŃSKl, GEORGE DEFERAS, . 
CZESŁAW LENDO, TADEUSZ ZGLEJC i CELESTYN ZIELIŃ­
SKI — brązowe krzyże zasługi. -

CIE MORSKIM strowania i przekazywania- zobowią ,w miesiącach zimowych na stal-
Dnls/e źródła rezerw wskazane >Zań —  wyników - bez kontroiow-a- kach .- Polskiej' Żeglugi Morskiej, 
uaisze zrodta rezetw wskazane n ia -1 me wnikania w ich realność, które kilkakrotnie-.w I kwartale br. 
referacie towarzysza Bieruta kry Na j edfiej z kraj.bwych narad PMH \;: zyWąiy z-morzą pomocy ratowni-

. V  zgłoszono przez Członka załogi wnio ctWa. J
sek otoczenia socjalistyczną opieką .yj ,jej- sytuacji stoi przed nami 
ładunku. .Wniosek- Jen nadzw-y- konieczność usprawnienia-, gosoó-- 
czaj w dalszym, ciągu aktualny ze darki•' materiałowej.' w drodze p'o- 
względu na wypadki uszkodzenia głębienia normowania zapasów, tj. 
towaru, i -kradzieży. — został na .pj-z¿z .określanie ilościowego zapa- 
\vspomriianej naradzie uznany' za su 'w  -magazynie,' wynikającego z 
.słuszny, zapisany, - źarejestrowdny technicznych norm zużycia, jak rów; 
¡...'.nie wprowadzony./« życie. , n.ióż. przyspieszenia objęcia norma' 

Óbók hamowania-oddolnej • ińicja mi wszystkich podstawowych arfy-
• tywy, braku kontroli i ana lizy 'real .kuiów rozchodowych.
ności, administracja- i związek zaw-o . Równolegle ź walką o właściwe 
dowy nie ąiają często źaiodze. tech- normy winmiśmy zwiększyć wysil- 
nicznyćh- warunków do rózwijąnia ki w .kierunku likwidacji nadmier-

• współzawodnictwa,- nych- remanentów.
W czasie jednego; % rejsów statek W,' świetle dotychczasowych wy- 

„Gen. .Bem“ pobrał. W Anglii lOO-.nikó.w na tym .odcinku stwierdza,?, 
ton -bunkra — ropy na podróż • do my, że upłynnienie remanentów niej

i hptyńrgójii: ?za-j*
cie do Gdyni, statek-odmówił prż^ ledwre tró stanu. ., . .-o1 j
jęcia bunkra, Wykonał rejs'do' Lulei ¡Analiza przyczyn, powolnego tern 
i * wykazał po powrocie, 6 5 'toń ’»a- pa akcji, upłynniania remanentów’ 
pasów. Następnie znów hie przyjął wykazała, że u podstaw tzw. „óbiek 
bunkra, pojechał w następna podróż tyw-nyeh“ - trudność, leży brurokrą- 
d0 Lulei, a- 2 sierpnia nadal-z mę- ty zm ;' pracowników Wydziału Z a- 
rza,. że posiada jeszcze 14J ton ro- opatrzenia.

2/ braki w 
piodukcyjnych

T c s  r s s r „ i u  p „ „ .  s u t a  pr“ ' ” d s i“ te .-■»» -  ■ u  - ,  " * * *
tycznym i wyszkoleniu. Modernizacja w. zakresie żeglugi. Współzawodnictwo riie opiera się fakturami powodują zaleganie ,pe-

Usunięcie tych niedociągnięć, pod morskiej winna obejmować'.przede na pokazowych deklaracjach, -lecz

U «V ■ . o j . ,
' k ii zwaiiiama- zalegających nadwy-

1) " poprawienie współczynnika logi. ' przez mniejszą ilość-. iiależyćU
przebiegów balastowych i pełne w  zarządach portów nie zmecha świadomionyzh -ltidzi.. ’ , . , .
wykorzystanie statków, ' nizowano'dotychczas w ogóle sztau Powiązane z-Odcinkami pracy/re-’ Z?K- • . . .  .

2) przyspieszenie obrotu statków erj{j drobnicy i przeładunku drew- aińe, -prawdźiwie socjalistyczne ' Podniesienie, gospodarki hiateria- 
przez utrzymanie szybkości'ekspio- ^  Szczególnie ostatnia czynność wspóiza'"odnictwo wyzwoli nowe za’ iami na- wyższy, poziom wymaga 
atacyjnej, skrócenie cąasu przela- ba' dz0 pracochłonna i wykonywa- pasy energri/skróęj .postoje -statków, ¡-również od, nas. •Zrewidowania do-

zoi ganizową-nie pracy stykowej i Równolegle z powiększeniem i u- . . .  temu zagadnieniu'.właściwej uwagi,-.
wbdiś^^HcOTzYstanle^snr^tif 7me' lepszeniem - stanu mechanizmów wiń PRACA ZAOPATRZENIA- 'W GOS *  przecież -istnieją wielkie niożii-
chSizowanego^^ szczególnie w m i  no istnieć wykorzystanie -istnieją- PODARCE MORSKIEJ.. WYMAGA wości.'dokonania - na tym odcinku-
r ^ S i r ^ » ^ c y c h ,  maszyn:, POWAŻNEJ POPRAWY - -.poważnych oszczędności dla ,gospo -
kierownictwa odcinków portu, stat- Jedną z najbardziej zasadniczych » . . datki narodowej.,
ków i biur portowych dla zawiąza- metod wykorzystania mocy produk- W świetle .referatu towarzysza •
nia współpracy załóg i sztauerów, cyjnej, to podniesienie wydajności Bieruta, zagadnienie, .zaopatrzenia, t , • • fj/C4 j. na sfr, V



W Kalkucie odbyły się potężne manifestacje ludności, domagającej się 
od rządu chleba dla głodujących w Zachodnim Bengalu. Policja zaata­

kowała demonstrantów gazami łzawiącymi.

Napisem „ Rauha“  (Pokój) umieszczonym na gmachach, transparen­
tach i asfaltach ulic, witały postępowe organizacje fińskie uczestników XV 

Igrzysk Olimpijskich.
Na zdjęciu', napis na jednej z ulic Helsinek.

Walka o oszczędność węgla
bojowym  zadaniem  załóg maszynowych P M H
\S?ĘG IEL — to najbardziej pow- związku zawodowego coraz szerzej 
v *szeehny środek opałowy i pod- rozwija się we flocie codzienny 
stawa surowcowa dla naszej gospo nich oszczędzania węgla, ropy, ole 
darki. To — jak określi! wicepre- jów i smarów, jako wyraz dalszego 
niier Minc — „chleb naszego prze- wzrostu świadomości politycznej 
Oiysiu". załóg marynarskich.

Węgla mamy u siebie bardzo du­
żo. Jesteśmy pod tym względem WE FLOCIE NIE WALCZY SIĘ 
jednym z najbogatszych krajów w Ó OSZCZĘDNOŚĆ WĘGLA 
Europie i na świecie. Jednak nie
znaczy to, że węglem możemy go- Kiedy jednak przeanalizujemy 
spodarować rozrzutnie. Przecież dokładnie meldunki z morza, do- 
węgiel — to cenne dewizy, tak po strzeżemy, że w przeważającym 
trzebne dla naszego, w szybkim stopniu oszczędności odnoszą się 
tempie rozbudowującego się kraju, do paliw płynnych, oszczędności 

Potężny rozwój przemysłu wyma zaś węgla są nieznaczne. Tylko za- 
ga zwiększonych dostaw węgla e- foga „Krakowa“  przeprowadza sta 
nergetycznego i koksu. Wzrastają }ą walkę o oszczędności węgla i 
też potrzeby opalowe. wypracowała swoje metody. Ża nią

Ale często można zauważyć nie- jdz:e załoga s/s „Narw ik“ , która 
dbały, wręcz lekceważący stosunek zobowiązała się do zwiększenia 
do gospodarki węglem. szybkości statku w krótkich podró-

Wedlug planu ha rok bieżący, żach przy równoczesnym zmniejszę 
wzrost zużycia węgla w naszej o- nju zużycia węgla, oraz do stałej 
gćlnokrajowej gospodarce wyniesie kontroli gospodarki cieplnej. Rów- 
I I  proc., a wzrost wydobycia_ tylko njez załoga „Bytomia“  wypracowa 
5,2 proc. Gdzie należy szukać bra- ¡a dobre metody spalania węgla. O- 
kuiących ilości węgła? statnio także załoga „Pstrowsk

PMH — POWAŻNYM KONSU­
MENTEM WĘGLA

Polska

statnio takie załoga „Pstrowskiego" 
zaoszczędziła około 2llz tony wę­
gla.. Na pozostałych zaś statkach 
na ogół przechodzi się obojętnie 

, ,  , rT ,, obok zagadnienia oszczędzania wę
Marynarka Handlowa )a> c[loda£ nie jest ono bynaj- 

jest poważnym konsumentem pod- mn;e: nowe> a ostatnio z całą wy­
stawowych surowców energetycz- raz{st0śC;ą wystąpiło na krajowej 
nych, jakimi są: węgiel, oleje napę- naradzje w sprawie oszczędności 
dowe i oleję smarowe. _ _ Daliw

Stąd zrozumiałym się staje, ie  v ' . . .  . . „ „
nawet drobne procentowo oszczęd- ,N> poastawie porównania rzeczy 
ności tych surowców energetycz- wistego zuzycia szeregu surowców 
nych we flocie powinny przynieść energetycznych _ z przewidzianymi 
w skali rocznej dla gospodarki o- normami zuzycia, mozna powie- 
góinonaredowej poważne efekty e- dziec, ze gospodarka energetyczna

ria statkach była lepsza w roku 
1951 aniżeli w I kwartale roku bie-kcfiomiczne.

W zobowiązaniach lipcowych, po- żącego. Np. w PLO w roku 1951

NOWA ORDYNACJA WYBORCZA
. Kończąc swe pięć i pólletnie pra­

ce, Sejm Ustawodawczy RP uchwa­
li! jednogłośnie w d n io -l sierpnia 
br, ordynację .wybiorczą do przysz­
łego najwyższego, przedstawiciel­
stwa narodu — Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Uchwalona ordynacja wyborcza 
w pełni urzeczywistnia w dziedzi 
nie prawa wyborczego jedną z na 
czelnych zasad naszej Konstytucji 
— zasadę, że w Polsce władza na­
leży do ludu pracującego miast i 
wsi.

Ordynację wyborcza do Sejmu, 
tak jak Konstytucję, cechuje głębo­
ki, jak najszerzej pojęty demokra- 
tvzm. Demokratyzm tej ustawy po­
lega na tym, że realizuje ona w 
pełni zasadę równości prawa wy­
borczego, że rozciąga prawo głosu 
na wszystkich pełnoletnich obywa­
teli i że konsekwetnie urzeczywist­
nia zasadę bezpośredniości wybo­
rów przy zachowaniu ich tajności 
oraz zabezpiecza społeczną kontro­
lę nad aktem wyborczym. Demo­
kratyzm Konstytucji i ordynacji wy 
borczej daje masom ludowym nasze 
go kraju rękojmię wysunięcia i nie­
skrępowanego'wyboru do najwyższe 
go organu władzy państwowej - -  
do Sejmu ludzi cieszących się naj 
większym zaufaniem narodu, naj­
bardziej zasłużonych i najbardziej 
związanych z masami pracującymi.

OBRADY X. PLENUM CRZZ

W dniach 29 i 30 lipca br. obra­
dowało w Warszawie X Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych, poświęcone omówieniu zadań 
polskiego ruchu zawodowego w 
świetle uchwal V II Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR.

Referat zasadniczy wygłosił prze 
wodniczący CRZZ tow. Wiktor Kio 
siewipz. Nakreślił on zadania 
Związków zawodowych, wypływają­
ce z obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, szeroko omówił metody kie­
rowania ruchem współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa oraz koniecz­
ność aktywnego udziału związków 
zawodowych w rozwiązywaniu pro 
blemu siły roboczej i wskazał kon 
kretne zadania związkowców w 
dziedzinie wszechstronnego wzmnc 
niania spójni między miastem i 
wsią.

Znaczną część swego referatu 
poświęcił tow. Kłosiewicz^ sprawie 
ulepszenia organizatorskiej działal­
ności związków zawodowych w za­
kresie poprawy warunków bytowych 
i kulturalnych mas pracujących.

W następnym referacie wiceprze 
wodniczący PKPG tow. Blinowslo 
scharakteryzował sytuację w dz'e- 
dzinie zatrudnienia oraz sposoby 
aktywizacji rezerw siły roboczej.

W ożywionej dyskusji, która wy­
wiązała się po referatach, zabrało 
głos 26 mówców. Podkreślili oni 
konieczność wzmożenia polityczno- 
%?ahawawczei prasy zwią^Jjó.w za-

arzan

dejmowanych przez załogi pływają f9 ' statków opa,anydl w?glem, 
ce Polskiej Marynarki handlowej, ]t| wykazało się.poważny-
uderza charakterystyczne zjawisko, . 0SZCZędn0ściami. co dało w su- 
wiele załóg pływa na zaoszczę- mje ^  ^  zaoszczędzonego pa- 
cuonym paliwie. Jeszcze do medaw j, , tymczasem w I kwartale 
na głównymi _ elementami współza- ¿ atków tyIko jeden sta.
wodnictwa wsiod marynarzy były ^  a/s Białystok“ zaoszczędził 
drobne remonty . konserwacja • w? la, a inne zaś znacznie 
sprzętu. Obecnie jednak nawet bez k r *fy norm~ j tak np. s/s 
udziału administracji ez pomocy przekroczyl normę zużycia o

24 proc., s/s „Lech“  o 23 proc., s/s

wodowych, szczególnie w dziedzi­
nie zacieśnienia spójni między mia 
stem i wsią..

Wiele miejsca w dyskusji poświę 
cono sprawie podniesienia na wyż­
szy poziom pracy kierowniczej w 
ruchu zawodowym, zwłaszcza na od 
cinku współzawodnictwa pracy, spra 
wie zwiększenia opieki nad robot­
nikami, usprawnienia działalności 
organizacyjnej i zacieśnienia 
łączności ogniw związkowych 
z masami. Wskazywano rów­
nież na potrzebę ściślejszego 
powiązania pracy ogniw związko­
wych z zagadnieniami produkcji.

Dyskusję podsumował tow. Kło- 
siewicz, który stwierdził, że opie­
rając się na uchwałach V II Plenum 
KĆ PZPR — X Plenum CRZZ na­
kreśliło dla ruchu zawodowego za­
dania, których realizacja dopomo­
że w zwycięskim wykonaniu Planu 
6-Ietniego.

Plenum przyjęło referat zasadni­
czy jako wytyczne do dalszej dzia­
łalności związków zawodowych.

ZWYCIĘSTWO 
NARODU IRAŃSKIEGO

„Stary porządek w Iranie wali 
się. .Obecny kryzys sięga daleko 
giębiej niż sprawa nafty“  — pisał 
22. marca 1951 roku organ wielkiej 
burżuazji. brytyjskiej „Times“ .

Krwawe starcia w Teheranie w 
dniach 19-21 lipca oraz zamach 
stanu, dokonany w Egipcie w nocy 
z - 22 na 23 lipca całkowicie _ po­
twierdziły to zdanie angielskiego 
dziennika. Wydarzenia te wskazują, 
że z każdym dniem rosną nastroją 
antyimperialistyczne w tych kra­
jach, że stale przybiera^ na sile waj- 
ka narodowo-wyzwoleńcza ludnoś­
ci tych krajów.

W Iranie w wyniku zmowy sza­
cha z imperialistami angielskimi i 
amerykańskimi doszedł do władzy 
Ghavam es Sultaneh, osobistość 
ściśle związana z zagranicznymi 
kołami imperialistycznymi. Szach 
sądził, że ten polityk, który W 1946 
r. zorganizował krwawą _ „pacyfika­
cję“  Azerbejdżanu irańskiego, zdoła 
przy pomocy dyktatury wojskowej 
zdławić opór mas ludowych i nur­
tujące naród irański nastroje anty­
imperialistyczne. Nafciarze zaciera­
li ręce z radości. Imperialistom 
angló-amerykańskini wydawało się 
już, że skarby Iranu znajdują się 
ponownie w ich rękach.

Wypadki potoczyły się jednak
inaczej.

Na wieść o mianowaniu premie 
rem tego jawnego i wypróbowane­
go agenta imperialistycznego w ca­
łym kraju doszło do , potężnych de­
monstracji. Przeciwko patriotom 
irańskim, demonstrującym pod ha­
słami antyimpérialistycznymi, do­
magającym się usunięcia szacha i 
wszystkich agentów imperialistycz­
nych, ochrony bogactw naturalnych 
i niezależności kraju, rząd wysłał 
czołgi i samochody pancerne. Po­
lała się krew. W dniu 21 lipca na 
ulicach Teheranu padły dziesiątki 
zabitych i setki rannych.

Lud irański postawił na swoim. 
Ghavam es Sultaneh podał się do 
dymisji i uciekł z kraju.

Obalenie rządu Sultaneha jest 
wielkim zwycięstwem ludu irańskie 
go i ciężką klęską imperialistów 
angło - amerykańskich. „Celem 
zmagań ludu perskiego — stwier 
dza „L'Humanité“ — nie jest jedy' 
nie niezawisłość gospodarcza, lecz 
również utrzymanie się z dala od 
napastniczych koalicji montowanych 
przez imperialistów amerykańskich. 
W ten sposób walka łudu irańskie­
go o swe bog“actwa naturalne jest 
częścią ogólnej walki o pokój“ .

WYDARZENIA W EGIPCIE

Jeżeli w Iranie imperialiści po 
nieśli poważną porażkę, to w 
Egipcie dla zdławienia ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego został do 
konany zamach stanu. W nocy z 22 
na 23 lipca grupa oficerów armii 
egipskiej z gen, Naguibem na cze­
le zagarnęła władzę w stolicy i 
zmusiła króla Faruka do powierze­
nia stanowiska premiera Ali Maher 
Paszy. 3 następnie do zrzeczenia 
się tronu.

Prasa Bliskiego Wschodu podaje, 
że dojście do władzy klik i wojsko­
wej ma na celu ułatwienie wciąg 
nięcia Egiptu do tzw. paktu Bliskie| 
go Wschodu, będącego narzędziem1 
amerykańskiej agresji.

Ani pisma amerykańskie, ani 
Oficjalni przedstawiciele Waszyngto 
nu nie wyrażają najmniejszego ża­
lu z powodu zamachu wojskowego 
w Egipcie i abdykacji Faruka. 
Przeciwnie, wyrażają nadzieję, że 
wydarzenia te ułatwią realizację 
amerykańskich planów wojennych 
w Egipcie. Natomiast prasa brytyj 
ska odnosi się negatywnie do wy­
darzeń, a rząd brytyjski wysłał po­
siłki wojskowe do strefy Kanału 
Sueskiego.

Tak więc przewrót w Egipcie jest 
jeszcze jednym przejawem walki 
pomiędzy imperialistami amerykań­
skimi a brytyjskimi na Bliskim 
Wschodzie. Ale podstawą wydarzeń 
jest i tutaj stały wzrost 'ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego, z którym 
musi się liczyć również gen. Ńa- 
gu ik

.Tobruk“ o 13 proc.
W sumie w I kwartale br. rze­

czywista zużycie węgla w- PLO 
przekroczyło . ilości przesjjńzłane 
normą^ ó, L;2|)0 ton. p T ; * .

' ’ "Podobna "sytuacja istnieje rów­
nież w PżM. W roku 1951 iv PŻM 
zaoszczędzono W stosunku do norm 
440 ton" węgla, gdy tymczasem w 
I kwartale br. przekroczono normy 
o 370 ton i tak np. s/s „Wrocław" 
miał 30 proc. przepału w stosunku 
do normy, s/s „Kolno" — 18 proc., 
s/s „Rataj“ — 17 proc.

Na wyróżnienie natomiast zasłu­
gują statki: s/s „Kraków", który 
zaoszczędził w I kwartale br. 29 
ton węgla i s/s „Toruń", który za­
oszczędził 6 ton, S/s „Brygada Ma 
kowskiego" zaoszczędził wpraw­
dzie 12 ton węgla, ale odbyło się 
io kosztem znacznego zmniejsze­
nia szybkości, co nie może być u- 
ważane za realną oszczędność.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że o ile w przedsiębiorstwach du­
żych, jak PLO i PŻM, które są 
głównymi konsumentami surow­
ców energetycznych, zużycie węgla 
w I kwartale br. przekroczyło nor­
my, to w przedsiębiorstwach mniej 
.szych, jakim; są żeglugi przybrzeż­
ne w Gdańsku i Szczecinie oraz 
PRO zmalał znacznie rozchód pa­
liwa w stosunku do ubiegłego roku.

W roku 1951 wszystkie mniejsze 
przedsiębiorstwa zaoszczędziły ra­
zem około 7 proc. węgla .w stosun­
ku do przewidzianych norm. W I 
kwartale br. zużycie zmniejszyło 
się do 11 proc., przy czym najwięk 
szymi oszczędnościami wykazały 
się; Żegluga Przybrzeżna Szczecin 
— 18 proc, i Żegluga Przybrzeżna 
Gdańsk — 11 proc.

GDZIE TKWIĄ ZASADNICZE 
ŹRÓDŁA PRZEPAŁÓW

Jakie przyczyny składają się na 
znaczne przekraczanie norm i prze­
pały węglowe na naszych statkach?

Niewątpliwie pewien wpływ mia­
ła przeprowadzona ilościowa korek 
ta norm dokonana w roku 1952̂  w 
stosunku do roku ubiegłego. Głów­
na jednak przyczyna tkwi w tym, 
że dotychczasowe normy zużycia 
węgla były sztywne, mało życiowe, 
nie uwzględniające zmiennych wa 
runków eksploatacji,, zmiennych 
szybkości statków itp: Trzeba także 
podkreślić, że decydujący wpływ na 
oszczędność ma przede wszystkim 
sprawna i dobra organizacja przyj­
mowania węgla obok dobrej tech­
nik! jego spalania i właściwego zu 
żyłkowania pary.

Obserwuje się dość często, że- 
starsi mechanicy niedostatecznie 
przestrzegają instrukcji, nie dopił 
nowują należycie załadunku bun­
kra i są często nieobecni przy jego 
załadunku. A że obecność st. me­
chanika przy przyjmowaniu bunkru 
jest konieczna, świadczy, fakt, któ-

ry miał miejsce na s/S „Bałtyk". 
St. mechanik tego statku tow. Bud­
ny, który zgodnie z instrukcją oso­
biście przyjmował bunker, stwier­
dzi! pewnego razu brak 79 ton na 
załadowane 1.435 ton węgla. Po­
dobną historię miał tow. Budny w 
Indiach, gdzie musiał walczyć o 
uzupełnienie braków.

Zasadnicza jednak trudność pole 
ga na tym, że na statkach nie ma 
do tej pory ściśle opracowanej tech 
nikł i metody spalania węgla. Co
prawda pion techniczny CZ PMH 
opracował w ramach zobowiązań 
1-majowych przepisy o obsłudze ko 
tlów opalanych węglem, ale jest to 
akcja, która przychodzi dość póź­
no. Nie na wszystkich też statkach 
dokonano prób w kierunku unowo­
cześnienia technologii palenia i 
wprowadzenia usprawnień. Świad­
czą o tym różne wyniki zużycia 
węgla przez statki tych samych ty 
pów. A że opracowanie metody pa­
lenia i zastosowania usprawnień 
może przynieść ogromne korzyści 
— mówi o tym przykład s/s „B y­
tom". Z inicjatywy podstawowej 
organizacji partyjnej tego statku 
ogłoszono konkurs dla załogi na 
opracowanie właściwego systemu 
palenia oraz usprawnienia jego 
techniki. I co się okazało? „B y­
tom“ , który miał do tej pory prze­
pały, zaczął oszczędzać: w pierw­
szym rejsie —1 50 ton węgla, aż ko 
lejno doszedł do 90 ton zaoszczę­
dzonego węgla i jako pierwszy we 
flocie zażądał rewizji norm zuży­
cia węgla na dobę.

STWORZYĆ SZEROKI FRONT 
WALKI O WĘGIEL

Ten jeden chociażby przykład 
świadczy o tym, że na statkach 
PMH istnieją warunki do stworze­
nia szerokiego frontu współzawod­
nictwa o oszczędność węgła jako 
jedynie słuszna droga do likwida­
cji przepałów i wykonania zadań, 
o jakich mówił minister Szyr na 
krajowej naradzie.

Ó tym, że nie wolno odkładać 
rozpoczęcia walki o oszczędzanie 
węgla na statkach i że czas naj­
wyższy zwołać krajową naradę pa­
laczy, i motorzystów floty, przeko­
nują,,nąs. przykłady niektórych stat 
ków, gdzie" śameTżałógi, !'Wrełu pa­
laczy i mechaników już myślą-naci 
tą sprawą i wymieniają doświad­
czenia. Np. na „Poznaniu" zaczęto 
przesiewać spalony Węgiel. na „To 
runiu" załoga maszynowa z inicja 
tywy tow. Mićko zastosowała za­
gęszczone ruszty. Ną „Krakowie" 
znajduje się pomysł inż. Tuczyń- 
skiego — urządzenie parowe zmniej 
szające szlakowanie się rusztów. 
Poważne usprawnienia w zakresie 
właściwego spalania węgla mają 
także palacze i mechanicy z s/s 
„Kopernik", którzy obok tego sto­
sują z powodzeniem preparat 
„sodafos" dla zmiękczania wody 
kotłowej.

Bezpośrednie zetknięcie się przo 
dujących mechaników, palaczy i 
motorzystów przyczyniłoby się nie 
wątpliwie do nadania wspólzawod 
nictwu o oszczędność paliwa i 
smarów , konkretnych form na 
wszystkich jednostkach PMH, do 
ożywienia wymiany stosowanych 
metod i usprawnień, do rozszerze­
nia i pogłębienia, frontu walki o pa 
liwo. Na bazie dyskusji wypłynęły­
by wnioski, wytyczające kierunek

działania dla administracji i związ 
ku.

Trzeba więc, aby inicjatywa ma­
rynarzy znalazła właściwe popar­
cie w Związku Zawodowym jako 
kierowniku organizacyjnym współ­
zawodnictwa pracy we flocie, a któ 
ry do tej pory nie wykazuje więk­
szego zainteresowania się tą spra­
wą. Trzeba, aby administracja flo­
ty, a zwłaszcza inspektorzy tech­
niczni w większej niż do tej pory 
mierze kontrolowali st. mechani­
ków, czy są oni obecni przy przyj­
mowaniu węgla. Z tym łączy się 
jednak potrzeba opracowania w 
najbliższym czasie instrukcji o 
przyjmowaniu i przechowywaniu 
węgla, smarów i olejów.

W trosce o podniesienie kwalifi­
kacji palaczy, od których najwięcej 
zależy w walce o uzyskanie 
oszczędności węgla, trzeba organi­
zować specjalne kursy metodolo­
giczne, umożliwiać im zdarcie egza­
minów i kwalifikować ich do po­
szczególnych kategorii w zależno­
ść' od linii, na których są zatrud­
nieni. Jest faktem, że na ten odci­
nek zwracano dotychczas bardzo 
małą uwagę w pracy szkoleniowej. 
Trzeba także, aby Związek Zawo­
dowy wspólnie z administracją zwo 
lywali specjalne odprawy załóg 
maszynowych, na których winno 
się systematycznie omawiać zagad 
nienia oszczędności paliwa.

Aby należycie spopularyzować 
zagadnienie walki o oszczędność 
węgla we flocie, trzeba wokół tej 
sprawy rozwinąć szeroką akcję a- 
gitatorską i propagandową, dostał? 
czyć załogom fachową literaturę z 
tej dziedziny, zainicjować i rozwi­
nąć współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszej waęhty palaczy, najlepsze­
go statku i najlepszego w zawo­
dzie. Nie wolno również zapominać 
o stworzeniu materialnego bodźca 
do walki o oszczędność węgla, ja­
ką niewątpliwie byłaby forma pre^ 
miowania palaczy okrętowych i ze-' 
społów maszynowych, tak jak się 
premiuje maszynistów i palaczy 
parowozowych na PKP.

Najważniejszą jednak rzeczą jest 
należyta organizacja, kierunek, po- 
rnoc i opieka ze strony związku za 
wodowego i administracji. Można 
{ trzeba — i to ' .ObóWkąźóR i .  całego 
aktywu żwłąztówego' i'adm inistra­
cji'"PMH '-^-TożpóWSżethbiać : in i­
cjatywę : przodujących załóg i przo 
dujących palaczy naszej floty, prze 
nosić na teren PMH doświadczenia 
przodujących „korabiełnikowców“  
radzieckich, rozpowszechniać inicja 
tywę kolejarzy, pracowników elek 
trowni i wielu innych zakładów, 
których załogi postanowiły wyko­
rzystać wszystkie źródła: .oszczęd­
ności paliwa, aby dopomóc pań­
stwu w realizacji planów gospodar 
czych. Zniknąć musi dotychczaso­
wy, bierny stosunek pewnej części 
naszej administracji do marnotraw 
stwa węgla. Akcją tą winny także 
zainteresować się nasze organizat- 
cje partyjne na statkach i na lą­
dzie.

Przed załogami pływającymi i 
administracją PMH stoi doniosłe 
zadanie systematycznego zmniej­
szania zużycia węgla, tego najcen 
nieiszego bogactwa naszego kraju. 
Do walki o węgiel winien stanąć 
każdy marynarz naszej floty i każ 
dy pracownik na lądz:e.

E. PIECHOW1CZ

T?M- Maęiej Bilski zę ¡jajku, s/s ¡¡Narwią ma&tiS£>f l ‘M i
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Wjjkres załogi pokładowej instrumentem  

organizacji współzawodnictwa pracy
nowej niezbędnym warunkiemW  POPRZEDNICH dwu artyku ---- -

iach przedstawiliśmy ogólny stosowania .wykresu w praktyce

statkówW . Zlocie Młodych Przodowników—Budowniczych Polski Ludowej, liczny udział wzięli młodzieżowcy ze 
Polskiej Marynarki Handlowej. Za najlepszą pracę i wysokie wyniki we współzawodnictwie zlotowym, Zarząd 
Wojewódzki ZMP‘ w Gdańsku!, przyznał młodzieżowej brygadzie z m/s „Warszawa'1 proporzec honorowy. Obecnie 
proporzec znajduje się w Zarządzie ZMP PMH w Gdyni i zostanie wręczony załodze po powrocie statku z rejsu.

Gospodarka morska w świetle V II Plenum KC PZPR

do organizacji współzawodnictwa o 
najlepsze wyniki eksploatacyjne

logi maszynowej. Dla uzupełnienia nowama wachtowego. Z eksploa- tytuł najleps eg 
należy jeszcze omówić wykres pra tacji przedsiębiorstwa żeglugowe- 

' go statek otrzynune iedvn:e zada-
cy za &* P J1 «i nie rejsowe z wyliczeniem poszcze-

Głównym zadaniem załogi pokła- U\G re^ UWL > n . i r V m  >1 , W

z & & & & & &
S dŚ j S  t a r »  pp ° " t  ,™ei.ve

mi! Podczas gdy za utrzymywanie i dobowe, były zawsze jak naj.tp -1 
statku na kursie wachta poWado- re^ ™ w a n ie  wykresów godzi-
■odpowiedzialność (oczywiście przy nowych ■ ¡est czyiuukiem pooudza- 
uwzględnieniu wpływu warunków jącym załogę do rea,.zac,i zad 
atmosferycznych), to za ilość prze- nia planowego. W praktyce kap-
byłych mil odpowiada ona pośred- tan względnie of.cer .wachtowy

!» “ hts maszynową. Tym niommoj K i m  „te  m ó f d in e '„'.'„'asiych s t. tk jjh .

kładowej. chvlenia od kursu abv można było niu, przy czym inspektorzy przed
, WzÓr r  0dSn i e s S Z do‘ t k S  nanieść na wykres linię łamaną, siębiorstwa żeglugowego powinni 
dowej w odniesieniu do trzecn prace wachty. . opracować jednolity sposob usta a-
wacht pr“ dst® ^ ^  Ilości‘przebytych mil stwierdza się nia i rejestrowania wyników eskplo-
] T SNa tvm grafiku wvzna- dwoma sposobami. Można odczyty- atacyjnych statków.
„Turajd . _ y ? • :ako q° wać wskazania logu wzgl. obliczać Jednak omowiony wykres nie o-
CZ° 7 t  YPn a 'd  S o  w jedna lub przebyta drogę o ustalenie pozy- bejmuje całości załogi pokładowej,

cera, sternika)
Zalega „Turajdy“ np może po 

zczycić się poważnym;, osjągntęcią 
ini eksploatacyjnymi, które wy­
rażają się m in w podniesieniu o 
20 proc. stopnia wykorzystania 
nośności statku, w skróceniu pize- 
ciętnie o 2,5 doby każdego rejsu. 
W br marynarze „Turajdy“  zobo­

w ią za li się wykonać plan roczny 
do dnia .35 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, dając przy 
tym 1 milion rubli oszczędności na 

•fundusz wielkich budowli komuniz­
mu. Niemałą rolę w osiągnięciu ta­
kich wyników odegrało już stoso­
wanie godzinowych wykresów 
pracy. . ,

Ponieważ wykresów tego typu

(Dokończenie ze str. i)

W porcie płynność kadr wynosiła cze spotykany oportunizm w

produkcji i przywykli do nowych kład uchylania się od decyzji,, - hra 
mechanizmów niemożliwa jest re- ku odpowiedzialności•_• osobistej i 

Przeszkodą w walce o zastępo- alłzacja planów produkcyjnych. A chęci nie narażania się. 
wanie materiałów deficytowych ma- co dzieje się u nas w rzeczywisto- Poważnym' mankamentem harrm- 
teriałami zastępczymi, o ztnniej- ści? jącym bieg pracy jest dotąd jesz
szenie zakupów zagranicznych, w . . .  .. ■ 1-----  •
drodze , stosowania artykułów 
produkcji krajowej, jest przeja­
wiający się' konserwatyzm naszych 
pracowników, wyrażający się twier 
dzeniem, że co zagraniczne to lep­
sze j stwierdzający rzekomą nie­
możliwość dokonania zmian w prze 
pisach MRS.

Jednak dzięki oddolnej inicjały- ----------------------------------------- , t i i . „
wie załóg cały szereg artykułów pracą działów kadr, główne przy- — nie wykazuje on w tym kierun

w 1951 r.T łff "procT a "w * I połowie których ' komórkach służbowych, 
br. 18 proc. ogólnego sianu. szczególnie w pióme technicznym

W innych' przedsiębiorstwach re- CZ PMH i PLO. Mimo stawianie . 
sortu zagadnienie to nie przedsta- P™ * organy kontroli wnwskow 
wia się lepiej. zmierzających do usprawnienia go

. spodarki paliwem napędowym, jak 
Pomijając zagadnienie, sztucznej r<5wn]eż do zagadnień • wynalazczo- 

płynności kadr w PMH spowodo- §ci, racjonalizatorstwa i socjalisty 
wanej. w dużej mierze nieumiejętną czn’e¡ opieki nad mechanizmami 

wie załóg cały szereg artykułów pracą działów kadr, główne przy- — nie wykazuje on w tym kienjn- 
kupowanych dotychczas za granicą czyny płynności sprowadzają się do |iu dostatecznego zainteresowania, 
potrafiliśmy zastąpić produkcją, złego rozstawiania ludzi i bataga- ■ 0czvszczenie naszych przedsie-
krajową, w szczególności farby o- marstwa, do braku odpowiedniej b¡orst^  z elementu rozkładu, z od
krętowe, oleje smarowe, brezenty polityki płac i braku odpowiedmcn dzia)vwania drobnomieszczańskiego
na luki, l’-ny stalowe, żarówki spe- warunków bytowania. Właściwe u- ¿rod¿wiska z biurokratycznych wy 
cjalnego typu itp. .ruchotmenie .wewnętrznych mozli-- naturzed _L jest jednym • z głów-

Ale w dalszym ciągu jeszcze nie wości. przedsiębiorstwa, zdrowe I h naszych zadań dla przyspie- 
potrafimy zrezygnować ze stosowa- dalekowzroczne planowanie zatrud- szenia ¡ przekroczenia Planu 6-let 
nia . przy wielu pracach asortymen- nienia oraz głęboka troska o czło- n|e 
tory. rrjetali kolorowych, jak: drut, wieka — winny rozwiązać te za-
gwóżdżje i śriiby-moitgżnej, A prze gadniénia. ... *  * *

.....................wypad- ;Jas:kr.a,we są przykłady braku w Takie'- płyną ze. wskazań V II
PMH właściwej polityki płac, p lenum KC PZPR nauki, do których 
która Dowodnie płynność kadr ze . . . . . .
statku na statek, gdyż płace nie od wciąż , nieustannie winniśmy w na 

- - - • acy wracac i z których win-
„ ___  codziennie czerpać.

aszych statkach obowiązuje Walka o pokój, o socjalizm na

na normach technicznych, wydać p j^w fdu je^n ie  ly íko^ów na  płacę obecnym ®ta.pie w l’ ze. wszystk'e 
walkę wszelkiej przypadkowości na |la statkach o różnym zasięgu pły- nasze zasadnicze zadania poluycz- 
odcinku realizacji planów operatyw . . . .  .

cięż te '(naterialy ^¿y^eju wypad­
kach móżna zastąpić %' powodze 
niem materiałem żelaznym ocynko 
wanym.

na

wanym. , statku na statek, gdvz płace nie oa
Wyciągając wnioski ze wskazań , powiadają wzrostowi wydajności szej pracy v 

towaizysza Bieruta, wytyczonych pra'Cy ¡ wzmożonemu wysiłkowi. niśmy codżi 
na V II Plenum, powinniśmy oprzeć N¿ naSzych statkach obowiązuje w  ]k 0 
planowanie materałów i surowców uplowa zbiorowa z. 1948 rj, która ,

normach technicznych, wydać przewiduj e nie tylko równą płacę obecnym
d<ę wszelkiej przypadkowości na na statkach o różnym zasięgu pły- nasze i'ę
"inku realizacji planów operatyw Wania, ale nawet taki nonsens, że ne i ekoiivniivLuv.. *• /v-'"
h zaopatrzenia, położyć nacisk przy- rdwnej płacy pracownicy pół,i,którego .wyrazem jest właśnie
właściwą gospodarkę bunkrem dh16Wkow« w tropikach; pracują. 34 Ci0dzienna realizacja Planu Stel

przez, sc-isłe ujęcie zapasów na jed- o-gclzinv tygodniowo, a pełniący . .. ,  ■
nostkach pływających, szeroko roz służbę trymerzy, palacze, smarowai nieR°._ Wielkie są na e .
wijać inicjatywę zastąpienia ma- _“ gg godzfn. lecz równie wielkie są jeszcze trup
teriałów deficytowych, ograniczać . , . ności, ale trudności przede wszysl
zakupy zagraniczne przez śmiałe Płynność załóg jest potęgowana ’ t ¡ rozwoju 
stosowanie nowych metod produk- nieplanową, pozbawioną troski o
cyjnych. Tylko ña tej drodze zdo- człowieka gospodarką kadrową. „Nasze budownictwo socjalizmu 
łamy przezwyciężyć trudności na Mamy przykłady bezmyślnego zmu — rnówi towarzysz Bierut — od- 
odcinku zaopatrzenia. strowaiiia ¡“ dzJ.-męjeJno rotme bvwa się oczywiścle nie w cisżv.

W walce o zrealizowanie tych za . p w spokoju, w łagodnym posuwaniu
sad musimy oprzeć się na współ- , , , . ' sie naprzód, bez wszelkich trosk i
zawodnictwie i racjonalizatorstwie. Droga poprawy warunków byto- v „ . .. , , „• ,
Celem zabezpieczenia realizacji wy wych i procy należy osiągnąć w trudności... Nasze budownictwo od 
tycznych winna być nieustannie do pierwszym etapie ustabilizowanie bywa się w walce, i to bardzo, c- 
konywana kontrola zużycia i kształ trzonu pracowników. Dalszym eta- strej walce klasowej z niedobitka- 
towania się zapasów. pem związania przodujących grup m¡ kj as pasożytnicziych. rozwija

robotników z przedsiębiorstwem bę w walce z trudnościami i ina 
PO NOWEMU GOSPODAROWAĆ ciz;e stworzenie perspektywy roz- 0 Zadaniem na-

KADRAM! woju i awansu dla nich Drogą do cze.l byc me może. Zadaniem .na
■ . - ToHani« Hti tego będzię szkolenie •— dalsza for szej polityki jest kierować umiejęt-

downTctwY gospodarczego, zmiaña ma wyzwalania rezerw wewnętrz- nie walką, nie obawiać się trudno-
warunków rozwOju również na od ">’>*. ści, uczyć się pokonywać trudności
cinku morskiłm, wymagają nowych Dbając o człowieka—dbamy o pro j j<r0CZyć twardo i śmiało, czuime
metod pracy. Chodzi przede wszy- dukcję. Człowiek jest w naszym u- . o[iarnie - naprzód z .najgłębszą
stkim o zapewnienie przedsiębior stroju najcenniejszym kapńałeia ■ zw ¡ two“
stwom siły roboczej. W miejsce największym dobrem, . woizącym_---- --------------- ;------
samorzutnego, przedwojennego dc wciąż nowe wartości. Odpowiednie 
pływu rąk roboczych spowodowa- Co dc ilości i jakości kadry, 
nego nędza i bezrobociem — ma zwiększenie wydajności naszej pro 
my zjawisko braku robotników, cy, to dalsze wykorzystanie mocy 
Mamy jeszcze niemało aktywistów produkcyjnej, to rękojmia wykona- 
gospódarczych, którzy nie rozumie- nia planów, 
ją nowej sytuacji i nie chcą praco­
wać na nowy sposób. Trudności z WALKA Z BIUROKRACJĄ 
siłą roboczą możemy rozwiązać
przez zmechanizowanie, najtrudniej q  na różnych odcinkach na­
szych i najbardziej pracochłonnych szej . gospodarki morskiej postępy i 
procesów pracy, osiągnięcia są znaczne, o tyle na

Drugim momentem to wykorzy- froncie walki \z biurokrócjąynie pp- 
stan é rezerw wewnętrznych przez -sunęliśmy się duzp naprzód B ■ 
przesuniecie dużej ilości pracowni- rokracja jest w dalszym ciągu zja- 
przesunięcie “  J oSmlriiistra- wiskiem tak nagminnym. zć_ nn- 
kow gospodarczy. . , stąpiło pewnego rodzaju oswojenie
cyjnych do produ J , P awan_ się z jej istnieniem, pewne linio­
wanie^ właściwego syst wrażliwienie i niepostrzeganie jej.
sów i odpowiednie wykorzysianie w  PMH zaniedbano poważnie wv- 
zdolności pracownika g . siłki nad uproszczeniem, pracy, u-
naboru z- zewnątrz,^przede wszys -  njj<anjelT, zbyteCznej pisaniny, eli- 
kim młodzieży i kobiet. minowaniem gadulstwa i formalizo-

Ale dokonanie naboru, względnie wania, 
przesunięcia wewnętrzne w naszych w wyn¡ku przeprowadzonej
przedsiębiorstwach, to jeszcze me kontroii ujawniono w ROS poważ 
wszystko. Celem zapewnienia siły ng njedociągnięcia w gospodarce 
roboczej trzeba koniecznie ustabi- materiałami nieżelaznymi. Dyrek 
lizować w przedsiębiorstwie trzon ¡or finansowo - administracyjny w 
robotników stałych jako podstawo- miejsce ukarania winnych zanied- 
we ogniwo produkcji. bań przekazał sprawę, do tzw. dal

Bez stałego zespołu pracowni- szego postępowania, do Inspektora 
ków. którzy opanowali technikę tu Kontroli. Jest to typowy przy-

mocy, lin ii łamanej 
Ponieważ sternicy zmieniają się 

zwykle co dwie godziny, linię prze­
rywa się co pół wachty i kreśli 
poniżej:

Dla wykazania warunków pracy 
podczas poszczególnych wacht od­
notowuje się również na wykresie 
siłę i kierunek wiatru. Siłę wiatru 
rejestruje się w stopniach Beau­
forta, a jego kierunek w stosunku 
do położenia statku wskazuje odpo­
wiednia strzałka. Osiągnięcia po­
szczególnych wacht ilustruje zesta­
wienie planowej i wykonanej pracy, 
tj. ilość mil.

Jak widzimy na wykresie, np. 
pierwsza wachta w składzie:^ Pa­
nów, Gugunin i Nisajew w pierw­
szych dwóch godzinach prowadziła 
statek nierówno, odchylając, się od 
kursu do 2,5 stopni. Natomiast na 
drugiej półwachcie sterowali oni 
lepiej i dzięki temu przekroczyli 
zadanie planowe.

W rubryce wykonania zadania 
planowego w milach liczba nad 
kreska ułamkową oznacza ilość 
mil przebytych w ciągu pierw­
szej półwachty, a liczba pod kres­
ką — w ciągu drugiej półwach­
ty.

i kończenia wachty. Połączenie rzy, pełniących służbę wachtową 
tych dwu sposobów daje najlep- znajdują się jeszcze tzw. dejmani 
szy wynik, gdyż obok rzeczywis- wykonujący szereg prac konserwa-
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A wezwanie 55 młodzieżowej nie . zużycia

tej długości przebytej' traśy," usta Ćyjhó-Terhbntówych itp. Prace te 
lonej z mapy na podstawie pozycji wiążą się zarówno z użyciem czasu, 

Nasteona rubryka rejestruje w statku, otrzymuje się jednocześnie jak j pewnych materiałów. _ Tyvn 
ten sarn" sposób przekroczenie (+ )  faktycznie przebytą odległość z lo- samym nie powinny one^yc -wyłą- 
wzcrlednie niewykonanie —) za- gu, przy czym. porównanie obu od- czone z kontroli prowadzenej 
danja planowego. I tak np. na leglości wykazuje odchylenia, spo przede, wszystkim dla rejestracji 
trzeciejP wachcie mamy przykład wodowane niewłaściwym sterowa- wyników poszczególnych -ztonkow 
obu tych wypadków. W wyniku niem. załogi. W związku z tym nalezalo-
niedokładnego sterowania pierw- Jak z tego wynika, dobrze prowa by prowadzić na statkach tzw. oso- 
sza półwachta wykonała o jedną dzony wykres załogi pokładowej biste konta oszczędnościowe, - na 
mile poniżej planu, natomiast w stanowi ważny i interesujący do- których notowałoby się oszczędności 
czasie drugiei półwachty zadanie kument, który umożliwia porówna- wzgl. przekroczenia^poszczególnych 
przekroczono o jedną milę. nie wkładu poszczególnych wacht, członków załogi. Tym _ zagadme-

Jak prowadzić taki wykres pracy a nawet ich członków. Tym.sa- niem zajmiemy się bliżej w następ- 
załogi pokładowej? Podobnie jak mym staje się on poważnym instru- nym numerze, 
przy wykresie pracy załogi inaszy- mentem walki o plan i narzędziem (W)

Marynarze floty handlowej z uznaniem witają ludową Konstytucją
ZAŁOGI statków PMH, świa- ciwko rodzimym i obcym kapitaii- Tow. Zofia Siwek — stewardessa 

dome wielkich osiągnięć spo- storn., z m/s „Batory“ opowiada:
łecznych i politycznych klasy ro- gwiadczą 0 tym wypowiedzi nie- byrs ta ł^n tedośta t« ‘U W <-° mU

wał, matka szuka 
niestety bezskuteczi..^. ---------- —

rdocenTajikorzyści płynące'z niej « • « * “ «■*—  miała możliwości zdobywania za-
dla narodu Marynarze wiedzą dob — Przed wojną ukończyłem zaied wodu. Jeżeli kobiety pracowały to 
rze. że przedwojenne konstytucje z wie 4 klasy szkoły podstawowej, nigdy nie otrzymywały wynagrodzę 
1921 r i z 1935 r. gwarantowały dalej uczęszczać do szkoły nie mb- nia na równi z mężczyzną. Dzisiaj 
prawa tylko bogaczom, że były je- głem, gdyż nie pozwalały na to jestem wdzięczna Polsce ■•.udo- 
dvnie napuszone pustą frazeologią warunki, w jakich znajdowaliśmy wej i dumna z naszej Konstytucji, 
i deklaracja, nie zapewniając praw się. W domu panował niedostatek, krora gwarantuje kobiecie róAjne 
masom pracującym. Marynarze zda ojciec nie miał stałej pracy. Wy- praw-a_z męzczyzną we wszystkich 
ta sobie również sprawę, że zdoby- chowywałem się na wsi. Młodzież dziedzinach zycif  państwowego, 
cze Dolski Ludowej są wynikiem wiejska, a szczególnie biedota, nie Pracuję na „Batorym o czym 
ofiarnej i pełnej poświęcenia wal- miała możliwości uczenia się. Ży- przedtem nawet mi się nie śniło, 
ki polskiej klasy robotniczej prze- ljśmy w zacofaniu i nieuctwie. Do- Przed wojną tylko protegowane ko-
-------------- -----------— piero po wyzwoleniu naszego kra* biety mogły pływać na statku. Cza-

ju przez bohaterską Armię Radziee sy te bezpowrotnie minęły Z \ydzię 
ką władza ludowa stworzyła wa- czności dla naszej Ludowej Gjczyz 
runki, w ' których młodzież robot- ny nie będę szczędzić wysiłku, i,v 
nicza i chłopska może w szerokim jak najlepiej i najwydajniej praco- 
zakresie zdobywać wiedzę. Dziś wać. w Polskiej Marynarce Handle- 
Konśtytucja Polskiej Rzeczypospoli wej.
tej Ludowej w art. 61 zapewnia Mł. marynarz z s/s „Jarosław 
prawo do nauki wszystkim obywa- Dąbrowski“  Alekos Mertikas, mo­
telom. Doceniając te wielkie prawa wiąc o Konstytucji zaznacza, że w 
młodzieży, będziemy oracować w żadnej konstytucji burżuazyjnej nie 
dalszym ciągu w tempie zobo',vią- ma wzmianki o prawie azylu dla 
zań lipcowych — kończy Jełeśniań- obywateli innych krajów. Natomiast 
ski. 1 Polska Rzeczpospolita Ludowa za-

. . . _„ o/„ t pewniła azyl obywatelom państw
lin“Syjózef ' Figiela zwrócił uwagę obcych, prześladowanych za walkę 
na art. 60 Konstytucji, w którym P Pu3stęp sPoleczny 1 w obr0111'- 1 
władza ludowa gwarantuje swoim

P M H pracuje w tempie zobowiązań lipcowych
materiałów rozchodo

-  ’  brygady robotniczej portu gdyn wych i inwentarza o 20 proc za- 
■skiego by uczcić nowa Konstytucję oszczędzić około 15 tys. złotych. _ 
praca w tempie zobowiązań, lipco- Marynarze z.^. Bytom.a z kolei 
wych do końca roku, pierwsi w rzucili apel do za og wszystkich poj 
PMH odpowiedzieli starsi i młodzi zostałych statków floty hand owej 
marynarze s/s „Bytom“ . c podejmowanie podobnych zobowią

Załoga pokładowa tego statku „  . . „ ,
postanowiła przeprowadzić konser- W ślad za „Bytomiem posz y za 
wacie urządzeń pokładowych. Indy togi statków: m/s „Gen Walter , 
wfdualne Obowiązania przy kon- *{? Lublin“ , s/s N Jw ik  m/s K 
serwacji statku podjęli: bosman Zie Imsk. m/t ,„Karpaty , m/s „Przy 
liński cieśla Szachta, st, marynarz ja™ Narodów m/s „ Clj rie slv! 
Zieliński, mł marynarze .lassa. Pau dowska“ , s/s „Jedność Robotnicza 
lina, Kliszewski, Franczak i oficer s/s „Śląsk , s/s „Kraków l m,s 
KO Pilichowicz łącznie na 310 ro- „Lechistan“ .
boczogodzin. St. oficer Wieczorek, Za}o„ j  tych statków', w zrozumie­
l i  oficer Wochowski, I I I  oficer Byt- nju zadad stojących przed PMH 
chowski, as. pokładow'y Ananicz, w p  półroczu, podejmują długo falo 
radiooficer Bryniczka i as, rac to- akcję przyśpieszania rejsów 
oficer Fedak zobowiązali się ciok)- sĵ racanja postojów w portach, wy 
nać szeregu remontów ’ przeprowa- konanija prac remontowych i konser 
aztć konserwację, urządzeń, na co wacyj n h we wi asnym zakresie, 
zużyją 150 roboczogodzin. Załoga -
maszynowa wykona okresowe prze Załogi statków PMH nie zwal-

------  "j----- i.7 ' '  a- — Ja i wielu moich rodaków —obywatelom prawo do ochrony zdro mówi tow Mertikas _  byIiśrnV w
wua oraz do pomocy w razie c, naszym ojczystym kraju — Grecji 
roby lub niezdolności do pracy. prześy]adowan3i za t0> że broniliśmy

— Dawniej — mówi Figiela — naszej wolności i walczyliśmy o 
marynarze nie rnieJi prawa do c- praw'o do życia ludzi pracy. Polska 
chrony zdrowia, leczyli się na wias Ludowa udzieliła nam schronienia, 
ny koszt, będąc na tzw. „biczu“ , mamy równe prawa bez względu 
Obecnie korzystamy z bezpłatnego na narodowość. Dla nas Greków Pol 
leczenia. Dom Marynarza jest wv ska jest drugą ojczyzną Dlatego 
posażony w ambulatorium lekarskie, włączamy się do ogólnej walki na- 
gabinety dentystyczny, i fizykotera rodu polskiego o wykonanie Dianu 

Marynarze mogą również le- 6-letniego i wierzymy, że obóż po-
1 ’ . - - - , (A t t- /I d 1 , f I 7 dr , . Iff, i,, F,T,łtmlAtłl FI TTiATim-ł Fi A 11 rtO-/

/gi siaiKuw r m n  mc a r  pjj iviarynarze mogą iuwmc/. ic
glądy remontowe we własnym za- niają tempa swej pracy. walcząciczvd sję w Portowym Ośrodku Zdro koju zwycięży, a wówczas nasza 
kresie i !wymaluje maszynownię.'Zf. o przedterminowe wykonanie zadań wia. Także marynarze w rezerwie ojczyzna będzie wolną i masy pracu 
toga hotelowa postanowiła podnieść floty w roku . bieżącym w tempie korzystają z wszelkiej pomocy !e- jące naszego kraju będą sprawo 
wydajność pracy i przez zmniejszę- zobowdązań lipcowych, jkarskiej. ‘ ’ wać władzę — budując socjalizm.
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t 7 czasie próbnego rejsu, na Bałtyk, Załoga przebudowanej rui statek-solarnię Morskiej Woli" odebrała 
i zasoliła cały ładunek śledzi z lugrotrawlera ,,Drozd“ . Na zdjęciu: przeładunek na pełnym morzu.

Wykorzystać pełną moc produkcyjną
rybołóirstira morskiego w I I  półroczu br.

W II półrocza do pełnej realiza- nie za sobą przewidziane konsek- odpowiedzialności u wszystkich 
cji rocznego planu połowów pozo- wencje. pracowników za powierzony im od
siaje 58 proc., w przedsiębiorstwach Równolegle z realizacją pełnego C!tiek pracy. Szczególnie trzeba 
państwowych — 66,9 proc., w spół wykorzystania mocy produkcyjnej podkreśhć znaczenie. autorytetu I 
dzielczości — 44,2 proc., w rybo- rybołówstwa, jako dalsze zadanie ndpowiedzialnosci szypra, majstra 
łówstwie indywidualnym — 47,7 na I ł  półrocze wysuwa się zlikwi* * 1 brygadzisty, a aktywność i zain- 
proc. Realizacja tych zadań wyma dowanie przeterminowanych re- tresowanie aparatu kierowniczego 
ga usunięcia w pierwszym rzędzie montów i walka o terminowe od- przedsiębiorstw n-e powinno ogra- 
nigdociągnięć, które spowodowały dawanie do eksploatacji jednostek, niczać s!ę do pewnych odcinków 
niewykonanie planu I półrocza. W tym celu należy doprowadzić produkcji, lecz obejmować wsżyst- 

, . do pełnej sprawności bazy technicz k;e funkcje przedsiębiorstwa.
w irr”1 P a”i ,Sli *»!• drogą opracowania racjonalnej Poważnego zwiększenia opera-

(  . gaQ 1 e pe neg0. Wy ” y' technologii remontów, jako podsta- tywności w II półroczu wymaga
siania mocy produkcyjnej rybołow , , < t , , . - "........................  J s. , . . J wv do dokładnego ustalenia czaso- również odcinek soc a no-bytowy a•stwa morskiego, a więc: , . , , . . . . 1 . 3 y> Łt* kresu ich trwania, zapewnienia za- szczególnie sprawy mieszkaniowe,
1) zlikwidowanie przestojów jedno opatrzenia materiałowego oraz Domy Rybaka i zaopatrzenie robot 

stek z powodu remontów poza- wprowadzenia dyscypliny remonto nicze. Zasady wynagradzania pra- 
planowanych, awarii, braku załóg wej w ten sposób, aby łamanie cewników morskich i lądowych, 
i winy załóg, przez wprowadzę harmonogramu nie powodowało idące w kierunku zróżnicowania 
nie socjalistycznej opieki nad przeterminowania remontów. Dysey płac w zależności od kwalifikacji, 
statkiem i mechanizmami oraz pjina remontowa obowiązuje za- zgodnie z obowiązującymi układa- 
przestrzeganie z całą_ bezwzględ równo zespoły techniczne warszta tnł zbiorowymi, będą konsekwent­
no^ ą soqa ls yczi.e] yscyp i- tc-w -al< j zajogi rybackie i kierów nie przestrzegane jako istotny czyn 
ny wsrod załóg, . , , , ,n.ictwo połowowe. mk podniesienia poziomu produk-

) wprowadzenie i agonalnej oiga CZRM dopilnuje aby urealniony ci* ' kwalifikacji pracowników 
mzacji polowow, jak stosowanie 
połowów zespołowych
„do pełnej ładowni", „  ,  _ +Q, wykonany
reguiy wielodniowych oraz poło-

CZRM dopilnuje, aby urealniony ci* 
plan dostawy nowych jednostek Uznając, że planowanie opera- 

polowow taboru rybackiego przez stocznie tywne stanowi instrument wvko- 
więc *  został

f f S s s b e s c i j  o  S t i o n s ie g i E J i c g a

Droga awansu sternika Jakubowskiego
o  SIERPNIA z łowisk śledzio- dym wieku zacząłem pracować na rozpocząłem pracę na trawlerach,
"  wych Morza Północnego po- siebie. najpierw' w charakterze praktykan-

wrócil -Jo Gdyni trawler „Jupiter“ . W Polsce sanacyjnej rok, a na- ta, polem rybaka, bosmana i wresz 
Wyładował około 120 ton wysoko- stąpnie przez cały okres okupacji cie w 1951 r. — sternika na m/t 
gatunkowego śledzia. Dostarczając byłem wyzyskiwanym parobkiem u ..Urania". Za sumienną swoją pra- 
krajowi prawie 117 proc. więcej śle bogatych gospodarzy okolicznych, cę zostałem skierowany w styczniu 
dzia niż przewidywał plan rejsu, Za łyżkę nędznej strawy i łachman 1952 r. na półroczny kurs poruczni 
załoga przekroczyła znacznie swo- naśladujący ubranie, harowałem co- ków żeglugi małej rybackiej, w cza 
je zobowiązanie, podjęte z okazji dz;ennie od świiu Jo ciemnej nocy, sie trwania którego pobierałem co 
święta 22 Lipca. Często wysiłek fizyczny był ponad miesiąc wynagrodzenie w wysoko-

Zasiępca kapitana „Jupitera“ , rrieje dziecięce siły, lecz tym nikt ści średniej zarobków w ubiegłym 
sternik Henryk Jakubowski, ukon- się. nie przejmował. roku pracy.
czyi w czerwcu kurs poruczników Dopiero wyzwolenie, które przy- — Oto krótki życiorys, z którego 
żeglug; małej rybackiej. Był to je- nieśli mm żołnierze Armii Radziec widać wyraźnie, jak wielki i zasad 
go pierwszy rejs po półrocznej na- kiej i ¡.udowego Wojska Polskiego niczy wpływ wywarła władza ludo 
uce ria kursie. Cieszy się bardzo z położyło kres temu beznadziejne- w a na moje życie i ra losy setek 
wyniku poiowu, który stawia „Ju- mu życiu. Władza ludowa otworzy- tysięcy młodzieży w całym kraju, 
pitera" w rzędzie przodujących jed la mi nieznane dotąd możliwości W osiem lat umożliwiła ona wyzy- 
nostek „Dalmoru“ . pracy i nauki. skiwanemu niegdyś robotnikowi wy

O uchwaleniu przez Sejm Usta- — Ciągnęło mnie zawsze do pra soki awans — zdobycie kwalifikacji 
wodawczy Konstytucji Polskiej ry na morzu. Nie wahałem się więc oficera rybołówstwa dalekomorskie 
Rzeczypospolitej Ludowej dowie- ani chwbi, kiedy w końcu 1945 r. go, stanowisko zastępcy kapitana 
dział się na łowisku przez radio. przeczytałem w gazecie ogłoszenie trawlera. Konstytucja Polskiej Rze 

— By! to dla mnie wielki dzień o przyjmowaniu uczniów na kurs czypospolitej Ludowej, która jest 
— opowiada nam sternik Jakubów- rybacki w Spiewowie. Rzuciłem podsumowaniem osiągnięć ośmiu 
ski. — Projekt- Konstytucji znam swoich kułackich „chlebodawców“ i lat władzy ludowej, gwarantuje po 
dobrze okresu nauki na kursie, zacząłem uczyć się zawodu rybaka dc-bne możliwości wszystkim lu- 
bralem bowiem wtedy udział w morskiego. Po skończonym kursie dziom pracy.
ogólnonarodowej dyskusji. Głęboki pływałem blisko rok na kutrach. — Jak widzicie, przeżyłem na
sens treści nowej Konstytucji po- Spragniony byłem jednak nauki, sobie dobrodziejstwa naszej Kon-
znałem jednak znacznie wcześniej, której poskąpiono mi w przeszło- stytucji. Często myślę o tym. czy
Moje cale życie jest z nią jak naj- ści, W 1947 r. zgłosiłem się do potrafię spłacić długi zaciągnięte
ściślej związane, dawnego PCWM, gdzie istniała wobec Ludowej Ojczyzny? Kiedy

Urodziłem się w 1927 r. na zie- wtedy Szkota Rybaków Dalekomor więc przodujący w pracy i nauce
rni kaszubskiej, we wsi Chmielno, skich. Tam też poznałem w pełni przedstawiciele młodzieży polskiej
pow, Kartuzy. Było nas 4 braci, doskonale warunki, jakie daje mło- ślubowali w Warszawie, ja też 
Ojciec nie miał ziemi, zajmował dzieży Polska Ludowa. Internat, przyrzekłem pracować w tempie zo 
się szewstwem we wsi rodzinnej, mundur marynarski, obfite wyży- Dowiązań lipcowych, przyrzekłem 
W domu gościł ciągle niedostatek, wienie, wysoki poziom nauki, licz- nie szczędzić sii dla ciągłego wzro
nie byio żadnej nadziei na poprą- ne rozrywki kulturalne — wszyst- stu połowów ryb morskich. W ten
wę. ko to darmo otrzymują od państwa sposób najlepiej odwdzięczę się

Ukończyłem 5 klas szkoły pow- uczniowie szkól morskich. państwu za doznaną opiekę i po-
szeehnej i na tym też skończyła Po roku nauki w SRD zdobyłem mcc.
się moja nauka. Rodzice umarli ciekawy, dobrze opłacany zawód Rozmowę przeprowadził
jeszcze przed wojną i już w mło- rybaka dalekomorskiego. W 1948 r. T W.

przez
w określonych, nawstwa planu, należy zwrócić

uzgodnionych terminach. szczególną uwagę na oddolny spo
wow kierowanych przez Rade ponac]to w oparc;u 0 wnioski wy sób ustalania planów operatyw
Serwisową na podstawie odpo- nikające z analizy działalności I pół nych w przedsiębiorstwach tak, aby
wiedzialnych decyzji. rocza, należy natychmiast przystą- miały one charakter mobilizujący

pić do realizacji przygotowania kadr ' jednocześnie były oparte na oce-
di3 całej gospodarki rybackiej na ,;ie zdolności produkcyjnej poszczę
drodze wykonania zaniedbanego w Solnych jednostek połowowych. W
ubiegłym półroczu planu szkolenia t n  sposób ustawione plany będą
poprzez zorganizowanie przewi- niewątpliwie podstawą do rozwoju
dzianych kursów zawodowych, szko rutdlu współzawodnictwa jako rę-
lenle wewnątrz zakładowe i przy- koi m' i dźwigni wykonawstwa pin
warsztatowe. Będzie to miało za- m',w produkcyjnych, 

dyscypliny połowowej sadniczy wpiyw na stopień wyko- Świadoma, konsekwentna i co- 
minia planów produkcyjnych w It dzienna realizacja łych wytycz- 

lówstwo indywidualne» stwierdzone półroczu, oraz stworzy podstawy nych, przy równoczesnym ugrun- 
tendencje do uchylania się od poio do rozwoju rybołówstwa morskie- towaniu dotychczasowych osiąg- 
wów, w okresach uznanych przez go w dalszych latach. nięć. stanowi fundament dalszego
nich za nierentowne, zostaną jako Zapewniając niezbędny poziom postępu, da gwarancję pełnego wy- 
szkodliwe dla całości gospodarki wiedzy fachowej pracownikom ry- konania przez rybołówstwo mor 
rybackiej zlikwidowane, niewykony- boiówstwa, należy dążyć do jak skie zadań planu na rok 1952, 
w«tlle zaś umów o dostawę pociąg naiszerszego wyrobienia poczucia JAN BILIŃSKI

Specjalny nacisk zostanie poiożo 
riy na kontrolę i nadzór nad dzia­
łalnością połowową spółdzielczości 
tak, aby zapewnić peine wykorzy­
stanie jej taboru pływającego 
przez zlikwidowanie przestojów, 
wynoszących w 1 półroczu 40,7 
proc. wykonanych kutrodni.

W ramy
zostanie całkowicie włączone rybo-

Remontowy list gwarancyjny
przyspieszy naprawy jednostek połowowych
JQ CHWAŁA Rządu z 2 lutego tami remontowanymi. Jest reguią, świadczenia naszego kolejnictwa 

1952 r. o zwiększeniu połowów że remont jednostki prowadzony powiązame to znaleźć można w no 
ryb morskich nałożyła na przedsię- jest nie przez jeden, śc;śle ustało- wej formie współzawodnictwa, Na- 
biorstwa i warsztaty remontoweobo ny zespół robotniczy, lecz przez leży spopularyzować i zastosować 
wiązek skrócenia do potowy czasu szereg ciągle zmienianych 1 przy- w praktyce wystawianie przez ze- 
trwania remontów jednostek poło- padkowo ustawionych grup robot- spoi (brygadę) zatrudnionych przy 
wowych w porównaniu z rokiem nikdw, Ciągle przerzuty robotników naprawie pracowników remontowe- 
ub Zagadnienie to ma tym wnęk* z jednej pracy do innej powodują go listu gwarancyjnego. Remonto- 
sze znaczenie, że na skutek rozpro także okresy przerw w remontach wy list gwarancyjny zawierałby z 
szenia ryby i tym samym pewnego jednostek. jednej strony zobowiązanie bryga-
zmniejszenia s:ę wydajności łowisk, Rzecz jasna, że taka forma pra- dy remontującej do terminowego i 
tylko zwiększona ilość <jni potowa- cy nje może gwarantować ani ter- bezusterkowego wykonania napraw, 
wych w stosunku do zaplanowanej, minowości, ani jakości wykonanych z drugiej zaś — zobowiązanie za­
gwarantować może wykonanie pla- prac. )0gj remontowanej jednostki do
nu połowów roku bieżącego. Trzeba więc grupę robotników, współudziału w naprawie.

Należy jednakże stwierdzić że zatrudnionych przy remoncie jed- w  ten spoS(3b jednocześnie za- 
zadama postawione przez Rząd na „ostki połowowej, ściślej powiązać początkowano by w zakładach re- 
odemku remontów me są w rybo- z jednostką i jej załogą, trzeba montowych ciągłą nieprzerwaną fa 
iówstwie morskim w pełni realtzo- tet minowe przeprowadzenie remon- 
wane Wynika to w pierwszym rzę tu stawiać nie tylko jako wykona- 
dzie z wadliwej pracy adrninfotra- „ie  przyjętego przez administrację 
cji przedsiębiorstw i warsztatów re zlecenia, ale także jako sprawę ho* 
montowych oraz ze zbyt luźnego „oru zespołu robotniczego, biorą- 
pówiązania zaióg robotniczych, za cego w nim udziai. 
inrdnionvch orz* remoncie, z obiek Wydaje sie, że w oparciu o do­

lę zobowiązań produkcyjnych. 
„Żadnego remontu bez listu gwa

rancyjnego“ — oto hasto, które na 
leży niezwłocznie wprowadzić do 
praktyki rybołówstwa morskiego.

W. KORCHOT

Otoczyć większą opieką praktykantów i absolwentów IBM
XXT RYBOŁÓWSTWIE często po- nych na praktyki wakacyjne ucz- wych i mechaników dla rybólów- 
* *  wraca się do problemu szko- niów TRM jako intruzów* których stwa morskiego w momencie opusz 

lenta kadr. Wypływa to stąd, że w obecność w przedsiębiorstwach czenia Technikum, będą mieli jej 
tej szybko rozwijającej się gałęzi „burzy ustalony porządek“ . Ucznio- jeszcze mniej, 
naszej gospodarki morskiej ciągle wie pozostają na ogói bez żadnej Nie można pominąć milczeniem
jeszcze odczuwa się poważne braki opieki, używa się ich do całkiem nie sprawy zatrudnienia absolwentów 
kadrowe. Dotychczas nie mamy do- właściwych prac, a najczęściej „po TRM. W końcu czerwca opuściło 
statecznej ilości odpowiednio wy- zostawia w spokoju“ , byleby tylko mury szkolne 46 ab-solwentów wy­
szkolonych zaióg pływających, brak „nie przeszkadzali“ . działu pokładowego. Czterdziestu
nam fachowców lądowych różnych - z nich skierowano zgodnie z pla-
speejalności w przedsiębiorstwach °  )aij ,m sfosunitu no praktykan- nem ci0 „Dalmoru“ , gdzie większość 
połowowych, jak również w rybac- 9W świadczą liczne fakty. Prakty- oczekiwała ponad miesiąc na zamu- 
kich bazac!) remontowych • i ,war- '<1 w JRM rozpoczęły się już w strowanie. W tym czasie pracowali 
sztatach. Końcu_ czerwca, tymczasem do 4 oni dorywczo przy różnych robotach

Do tego trzeba dodać, że plan * ^ rpn^ _,7 K? lh uezmow pływało zastępczych, a tylko niektórzy przy 
szkolenia zawodowego przedsie- £ , ekspioatowanycn _ trawlerach remontach trawlerów w stoczniach, 
bionstw podległych CZRM został pDaln?oru > znaczna zas większość Absolwent Jan Rawbuć zatrudnio- 
wykónany w I półroczu zaledwie w Jest niewykorzystana, ,/obija się w ny byi przy remoncie „Kastorii“ , 
66,6 oroc pod względem ilości zor Przedsiębiorstwach. „Daimor np. a jeg0 kolega Kazimierz Suchodol- 
ganizowanych kursów oraz w 57.6 ?k.,erow.al  40 do Swinouj- ski wyróżni} si sumienn,  pracą
proc, odnośnie ilości przeszkol«- sc,a', «.dz,e Juz od dłuższego czasu przy remo,ncie trawlera „Saturnia“ . 
nych pracowników. Szczególnie źle CGZ'-!(ują na wiascivvą praktykę Obłe jednostki dawno już wyplynę- 
wypadla realizacja planu szkolenia na «amustrowame Podobnie dzieje ły na połów, ale... bez wspomn-a- 
zawodowego zaióg pływających s’|  * , “ czn.ami skierowanym, do nych absolwentów, bowiem z nie- 
dia rybołówstwa kutrowego. ‘ V*T} 1 • ” Kuira • ” Barkl 1 ” Kora' wiadomych przyczyn i bez żadrie-

W takiej sytuacji tym dziwniejsze 13 ' 8° powodu zostali oni w ostatniej
wydają się kłopoty dyrekcji Tech- O braku opieki ze strony przed- chwili zmustrowam. 
nikum Rybołówstwa Morskiego, siębiorstw nad praktykantami dobU Podsumowując dotychczasowy
która 7. wielką trudnością rozmiesz- nie świadczy charakterystyczny przebieg praktyk wakacyjnych i 
cza swoich uczniów na praktyki fakt, jaki miał miejsce w „Arce“ , tempo zatrudnienia w produkcji te- 
letnie. Przyczyny tego należy szu- Uczeń Ewangelii został zmuslrowa gorocznych absolwentów TRM trze 
kać w niewłaściwym stosunku kie- ny we Władysławowie z kutra, któ ba stwierdzać, że kierownictwa 
rownictwa przedsiębiorstw połowo- ry skierowano do remontu. Prakty- przedsiębiorstw połowowych, jak 
wych do znaczenia praktyk waka- kantowi polecono opuścić jednostkę, również tamtejsze organizacje par* 
cyjnych. W przedsiębiorstwach czę- pozostawiając go w odległej od tyjne i związkowe, nie otaczają 
sto się biadoli na temat braku za- szkoły bazie bez pieniędzy, wyży- właściwą opieką nowych kadr, nie 
tóg i słabego przygotowania zawo- wienia i możliwości noclegu. doceniają ich wielkiego znaczenia
dowego posiadanych już kadr, a mi W czasie trwania egzaminów koń dla dalszego, pomyślnego rozwoju 
mo to traktuje się tam skierowa- cowych w TRM dyrektor pionu po- rybołówstwa. Taki stosunek do wy­

lewowego CZRM tow. Florczak siików Państwa, które dużymi na- 
stwierdzit, że absolwenci mają sta- kładami szkol' przyszłych oficerów 
nowczo za mało praktyki Zachodzi rybołówstwa, jest karygodny i mu 
jednak obawa, że przy takim jak si jak najszybciej ulec zmianie, 
dotychczas stosunku przedsiębiorstw „Kadry decydują o wszystkim“ — 
połowowych do praktyk wakacyj- a o nowe kadry należy specjalnie 
nych uczniów, przyszli absolwenci dbać i otaczać szczególną op'eką. 
uczelni szkolącej oficerów poklado- (w)

■ r
,.Dalm or“ tupkonał 

plan lipcow y w  110 proc.
W łipcu spośród rybaków przo 

dującego przedsiębiorstwa poło­
wowego „Daimor“ wyróżniły 
się zafogi trawlerów:

„KASSIOPEA“  z szyprem 
Antonim Pohnkem osiągając 
306 proc. planu miesięcznego, 
„SYRIUSZ“  z szyprem Feliksem 
Sznajdrem — 262 proc., „PE­
GAZ“ z szyprem Józefem Raj­
skim -— 252 proc., „JUPITER“ 
Z szyprem Adamem Królem — 
217 proc., „RADUNIA“ z szyp­
rem Władysławem Dettlaffem -  
193 proc., „MAŁY WOZ“ z szyp­
rem Feliksem Mullerem — 179 
proc,, „REGA“ z szyprem Wło­
dzimierzem Paszkiewiczem — 
179 proc. i „POLESIE“ z szyp­
rem Zbigniewem Dzwonkpwskim 
— 174 proc.

Ponadto pian przekroczyły za­
łogi statków: „JOWISZ“ , „KA- 
STORIA“ , „PLUTON“ , „W IEL­
KI WOZ“ , „DELFIN I I “ i „D Ztę 
CIOŁ".

Poważnymi sukcesami połowo­
wymi w lipcu rybacy dalekomor 
scy pomyślnie rozpoczęli walkę 
o pełną realizacje planu połowów 
w sezonie śledziowym,

W odpowiedzi na apel 55 
brygady portowej z Gdyni za­
łogi jednostek „Dalmoru“ po­
dejmują liczne zobowiązania pro 
dukcyjne na cześć uchwalonej 
przez Sejm Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej

l __ ______

ka — rybacy. Wykazuje ona wiel­
ką troskę o jak najlepsze wyko­
rzystanie wszystkich dni połowo­
wych.

Dobre wyniki uzyskują również 
załogi kutrów: „Łeb 9“  z szyprem 
Vf' alburgiem i „ Wła 84“  z szyprem 
Pisarskim.

*  *  *

Jak podaje nasz korespondent 
tow. Dakota, pracownik Labora­
torium Morskiego w Trzebieży 
mgr Wiktor przeprowadził na Za­
lewie Szczecińskim po raz pierw­
szy próbę odłowu stynek siecią w 
nocy, przy użyciu świniła eleklrycz 
nego. W najbliższym czasie mają 
być rozpoczęte badania nad zasto­
sowaniem światła elektrycznego 
przy połowach leszcza i sandacza.

*  *  *
Do dnia 29 ub. m. załoga s/s 

„ Olsztyn“  wykonała lipcowy plan 
przewozów w 103,4 proc. w to­
nach, w 113,8 proc. w tonomilach 
i 107,6 proc. we wpływach. Podsta 
ivą osiągnięć jest wzmożona troska 
załogi maszynowe/ i  poldadowej o 
mechanizmy i urządzenia, statkowe 
oraz wykonanie wielu remontów 
we własnym zakresie.

W lipcu br. statek badawczy 
MIR-u „ Michał S iedleckiprowa­
dzony przez kpt. Józefa Lipskiego, 
stwierdził dużą wydajność poło­
wów w nowoodkrytym rejonie. Skie 
rowano tam natychmiast kutry 
gdyńskie zarówno państwowe, spól 
dzielcze, jak i prywatne.

Na tym łowisku kutry uzyskały 
bardzo dobre wyniki. Przeciętnie 
na kutrodzień wypada po 100 
skrzynek ryb, przy czym 75 proc. 
odłowu stanowią śledzie 1 gatunku. 

*  *  *
Dzięki dobrej organizacji pracy 

i. pełnemu wykorzystaniu duj, po­
łowowych załogi kutrów „Gdy 97“ , 
„Gdy 115“ , „Gdy 168“ i „Gdy
130“  ze spółdzielni „Jedność Ry­
backa“ , wykonały już roczny plan 
połowów.

*  * *
Niedawno załoga kutra „Łeb 10“

jako pierwsza jednostka Spółdzieł 
ni Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Gryf“  we Władysławowie, wyko­
nała roczny plan połowów w 10! 
proc. Sukces len jest zasługą ca 
lej załogi w składzie: Albin Zie­
liński — szyper, Konrad Łuczyc- 
ki — motorzysta, Retmańczyk i  Je
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Ma koloniach letnich ZPGG dzieci 
nabieraj«! sil do dalszej nauki

p  ODZiNA 7 rano. Ostry dźwię biedni odpoczynek. Po rannym szych miejscowościach Wybrzeża 
gwizdka rozdarł ciszę panującą plażowaniu, kąpieli ! zabawach trze Dzieci otoczone troskliwą opieką 

w obszernym biaiym domu, położo- ba wypocząć. Właściwie dziewczyn wychowawców i lekarzy spędzają 
nym tuż nad wielkim jeziorem Łeb kom wcale nie chce się spać, ale beztrosko swe wczasy, nabierając 
sko. Dziesiątkami radosnych dzie- trzeba słuchać wychowawczyni, sil i zdrowia przed nowym rokiem 
cięeych głosów ożył pusty, zdawa- Tow. Helena Pokrzywińska — „ma szkolnym. Nadto, uczą się jedno- 
ioby się, dotychczas dom. Ze sto- musia kolonijna“ pragnie przecież czelnie życia w zespole, w radach 
jących w sypialniach długimi rzę- ich dobra, wiedzą o tym dzieciaki kolonijnych, zespołach redakcyj- 
daini łóżeczek wyskoczyły małe i słuchają jej. Półtorej godziny -  nych gazetek ściennych, komitetach 
postacie ^  zresztą n ie . długo. Krysia Sio- czystości i kotkach zainteresowali

kolonistom w Rąbkach nie po- mińska i Ala Woźniczka są pierw- biorą mali wczasowicze żywy u- 
trzeba dużo czasu na poranną toa sze na nogach. Pędzą od razu do dział. Przyznać też należy, ze dzie 
letę. Łóżko zasłać -  to bagatela, świetlicy. Czeka tam na nie ro- cięce samorządy są zorganizowane 
Zresztą tym najmłodszym skrza- bota. Przecież wieczorem odbędzie jak najlepiej. Rady kolonijne w 

. tern, zwanym na kolonii „żabcia- się pierwsze ognisko. Trzeba dokoń Rowach, Rąbkach, Kolbudach, L»ie. 
mi“ ’ dopomagają starsze dziew- czyć barwne afisze. Migają w ma- kowie i Sztutowie spełniają swoje 
czyńki. Za. chwilę cała wesoła, ro- łych rączkach ołówki i pędzle. Jaiji-zadanie.
ześmiana gromada dziewczątek wy nka Wiśniewska i Wandzia Sosnow Dziś w Polsce Ludowej dzieci poi 
legła na zieloną murawę podwór- ska też nie próżnują. Wandzia przy Łowców nie spędzają swych 
k, '
gimn

w ó rk lr L  zbiórka * na apel porań- Przedstawienie na pewno się uda... sobą, którą w trudzie budują ich 
ny. 88 dziewczynek sprawnie usta Do ma}ej Urszulki Lidzi, i K ry-.rodzlce- 
wito się trzema grupami wokoł wy sj Hattkównych, przybyły w od- 
sokiego masztu. Zastępowe z każ ^ieclziny mamusia i babcia. Wda 
dej grupy składają krótkie mei- jemy sję z nimi w małą pogawęd- 
dunki Dyżurna wychowawczyni od kę Może dziewczynki czują się źle 
czytuje porządek dnia i pada roz- na koionii, chcą jechać do domu? 
kaz: „Poczet sztandarowy wy- ¡̂¡c podobnego. Siostrzyczki gwał- 
stąp . Trzy maleńkie dziewuszki j 0wnie zaprzeczają. — Popatrz, ma 
z powagą, równym krokiem podeno musblj przybyło mi przeszło dwa 
dzą do masztu. Biało-czerwona cho kilo na wadze _  woła Lidzia. — 
rągiew unosi się wolno w gorę. W A - unr;em j u z  tyle ładnych pio- 
dal płyną słowa _ hymnu „Naprzód senek _  dodaje Urszulka. Ż uśmie 
młodzieży świata“  kolonia łet- cbem pa{rzy mamusia na rumiane 
nia w Rąbkach rozpoczęła swój buzje swych pociech. — Kolonie, to 
zwykły dzień. wielka ulga dla mnie — mówi —

* *  *  i dzieci odpoczną i ja też.
114 córek pracowników porto- ^ *

wych przebywa w punkcie kolonij­
nym w Kolbudach. W obszernych Ponad 400 dzieci portowców 
salach szkoły podstawowej, zamie- Gdańska i Gdyni spędza tegorocz 
nionych obecnie na sypialnie, pa- ne wakacje na koloniach letnich,

i

ka. Kilkunastominutowa poranna got-owuje sobie spódniczkę do ober cji na ulicach r rz]s 1 ,
gimnastyka, potem kąpiel w umv- ka, a Janinka już paraduje we szczęśliwe dzieciństwo, re osną
walnlach znajdujących się na pod- wspaniałej różowej, tiulowej sukni, młodość i jasna przyszłość pnea. . . . 1 J 1 TY___1-1__• • „  „ ...... „„ . . A r . CAIO UaI-O \\T hllfillia ICH

55 portowa brygada młodzieżowa
utrzymuje tempo zobowiązań ü peo wycia

V  OBOWIĄZUJ EMY się w co- Gdyni i Gdańska, marynarzy, ryba mięta! lukowy 
/ionnoi ńroAM nnrłił nr?P7 n RÓW i wodniaków do podejmowa- rzut oka na

Ferdynus. Jeden ładunek; w pełnym tabu na „cho- 
, . . . , . , w„rtniakow ao Doaeimuwa- u u i ima ..a zawieszony nad dzie“ . Pracy nie przerwano ank na
dziennej pracy portu, przez sto kow ‘ ^ w ią z a ń  wąskim otworem luku unos dźwi- moment,

sowan.e systemu pracy ciągłej dą- nowych,; ^ow «ąza  kilka poruszeń ręką i już śpię- *  *
zyc do wyeliminowania wszelkie, dla u ™  ludm e, Kon y fr7; na plance stoS kobiałek spo- . . * ,
nieproduktywnych przerw w pracy 7. A -  jest dowodem, czywa na dnie ładowni. Tu już cze 55 młodzieżowa brygada przela-

wykorzystac w peł n > “  »  „ S  od ka ą sztauerzy... funtowa |est iedną z przodujących
ze rozumieją om cze„ J-y^Kuje o i •» brygad portu gdyńskiego. Została
nich Partia I Rząd. _ Wiedzą,_ jak r l\ J_ . ,,  m „ t™  .ma zorcranizowana dwa lata te-

nuje niczym niezmącona cisza. Po- zorganizowanych

przeładunkowej,
ni każdy dzień roboczy, zwiększyć 
wydajność, skracając czas przeła­
dunku z 8 na 6,5 godziny“ .

Oto słowa zawarte w opubliko­
wanej 26 lipca br. przez młodzie­
żowców 55 brygady „błyskawicy", 

najpiękniej-1 która zmobilizowała portowców

,„n n a , w  HI a nas/ei gospodarki Godz. 11 -  przerwa. Na całym ona zorganizowana 
każda Zaoszczędzona godzina do- niemal nabrzeżu zamarły w bez- mu. Nie od razu jednak uzyskała
słoju statku w porcie.

s i i ę  t s a l e n i & g  B r < o iB f t £ g v § c z &

W ystaw a prac amatorom - plastyków  
uj Domu Kultury na W isłoujściu

W DNIU 16 lipca br. została Dziś po 6 latach nauki pod kierun-wydanie książki pt. „6-letni Plan 
otwarta w Robotniczym Do- kiern prof. Rokickiego ludzie ci za- Rozbudowy Warszawy“ otrzymali 

mu Kultury na Wisłoujściu wystawa czynają tworzyć coraz lepsze pra- tow. tow. Nieżwicki i Bronikowski, 
prac amatorów - plastyków rekru- ce o głębokiej treści, obrazującej Trzecią nagrodę — teczkę skórzaną 
dujących się spośród robotników przemiany w naszym życiu kult-u- otrzyma! tow. Leon Urżenia, którg-’ 
portowych. Wystawa obejmuje ogó- ralnym i społecznym, go prace graficzne wykonane-z du­
łem 48 obrazów olejnych oraz kil- Dowodem W n  iak rząd nasz i żym Poczuciem artyzmu i niepfze- 

' kanaście wykresów i innych prac Dowodem tcao jak pad nasz cjęt,nej techniki zasługują na szcze- 
, Y 1 . y . k partia ocenia tworczosc artystyczna 1 ?, ' R 'graficznych. Tworczosc^ amatorów h obvwateli 8ą nagroda, jakie golnę podkreślenie.

plastyków nierozerwalnie związana nr7V7nprip Wvrń7nipl^rvm Na zdjęciu tow. Piotrowski obok

ruchu dźwigi. Grupkami zbierają jedno z pierwszych miejsc w por-
się na rampie robotnicy — wypoczy cie. Droga do zwycięstwa byia

* „ * w'aią. Jednak brygada 55 nie prze- ciężka i żmudna. Z początku po
Przez cala noc z 3 na 4 bm rywa swej pracy. Pozostało jesz- powstaniu brygady członkowie jej

trwał załadunek fińsk:egó statku cze przecież tylko kilka ton jagód pracowali z entuzjazmem praca 
! « 5 J " «•?*?.« ,  nnr. -Załadujemy statek to odpoczniemy sria na ogół sprawnie. Ale stop-

zapadło milczące porozumienie, mowo entuzjazm nie pods
przez brygadzistę, którym

. , , . J . y  *“ zostały przyznane wyróżniającym
jest z. pokojowym budownictwem j członkom zespołu. Dwie pierw- wykonanych przez, siebie obrazów, 
naszego państwa j przeobrażeniami v 1
jakie nastąpiły w nim drogą rewo- 
lucyjnych zmian. Tematem też wy­
stawionych prac w większości jest 
odbudowa naszego Gdańska, roz­
wój stoczni i portów, łączność 
miasia ze wsią itp.

Wyrazem troski naszego ludowe­
go państwa o rozwój twórczości ro­
botniczej jest m. in. organizowanie 
w zakładach pracy zespołów arty­
stycznych, w których robotnicy' pod 
kierunkiem fachowych instruktorów 
mają możność rozwijania swoich 
talentów. Jednym z takich zespo­
łów jest kółko amatorów-plastyków, 
założone w 1946 r. w Robotniczym 
Domu Kultury na Wisłoujściu.
Członkowie tego zespołu tow. tow.
Piotrowski, Szymaś, Nieżwicki, Bro 
nikowski i wielu innych w Polsce 
przedwojennej n’e mieli możności 
kształcenia się w obranym przez 
siebie kierunku. Ciężka walka o
byt z góry wykluczała nawet ma- n V 500 zł oraz albumy, Pierwszy to „Odbudowa Gdańska“ 
rżenia o jakiejkolwiek twórczości obrazu|’ ; twórczość Wita Stwosza a drugi „Rybackie lodzie kutrowe“ , 
artystycznej. A dziś? Sytuacja zmie 0t rzymaii tow. tow. Jerzy Piotrow- zakupiony przez Ministerstwo Że­
niła się całkowicie. Robotnik i chłop sbi i Marian Szymaś. Dwie drugie glugi. 
polski ujął ,wł»dzę w swe ręce. nagrody po 350 zł oraz ozdobne
.....................|lll.li:Si:m!!!ll!ltlH!li!5HCIItStUHIIIItl,*,,i,UIII5”I1imt*ll,"lll*|l,[1,,",m,,,,sl,,,5,łm*,,,,l,,,,|i---------------------

tu gdyńskiego partię jagód. Cho­
dziło o każdą minutę. Jagody — 
to delikatny towar i szybki ich prze 
woz decyduje o jakości. W nocy 
na skutek złych warunków atmos­
ferycznych kilkakrotnie przerywano 
załadunek. Toteż, gdy o godzinie 
6 rano brygadzista tow. Cherek 
wszedł do biura kierownictwa wy­
działu, otrzymał polecenie możli­
wie jak najszybszego dokonania za­
ładunku pozostałej partii, jagód na 
„.Calstf“.-.,Oberkowi...nigdy...nję trze­
ba d\vą razy powtarzać; Miody ten 
brygadzista prz.ektada nade wszy­
stko interes portu! I teraz od razu 
«■rozumiał, że trzeba tak zorgani­
zować pracę, by skrócić przeładu­
nek najmniej o kilka godzin. Nie­
długo też trwała narada z bryga­
dę. Chłopcy podjęli zobowiązanie: 
..Skrócimy o połowę czas-załadun­
ku“ .

Tow. Cherek zna dobrze swych 
towarzyszy Wie. jak który pracuje 
i w,czym jest najlepszy. Odpowied­
nio też według specjalności rozsta­
wił każdego z nich. Zamojski i Gna 
eiński — to najlepsi z brygady na- 
kiadacze kobiałek na pianki. Do 
szlauerki zostali wybrani: Kuga- 
czyk, Szelejewski. Zieliński, Ku­
jawski. Pipkę i Bielski. Ferdynus 
ma „dobre oko“  — pełni służbę 
lukmana. Reszta brygady podawa­
ła nakładaczom jagody z wagonów 
i zakładała, pianki na unos. Robo­
ta ruszyła całą parą.

n
V

był
wówczas tow, Lemka, osłabi wy­
raźnie. W brygadzie zaczęło dziać 
się źle. Wydajność spadała stale.

Brygadą zainteresowała się or­
ganizacja partyjną wydziału. W 
lutym br. zmieniono brygadzistę. 
Stanowisko jego zajął miody, 
obiecujący robotnik tow. Che­
rek. Niełatwa była jego praca. 
Wznowiono narady, pogawędki u- 
rządząnę w czasie przerw nie krę­
ciły się już wokół głupich dowci­
pów. Chłopcy zacięli czytać gazety, 
interesować się współzawodni­
ctwem i nowatorstwem. Z dnia na 
dzień brygada podnosiła wydajność 
pracy. W 100 proc. zrealizowała 
ona zobowiązania podjęte dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin towa­
rzysza Bieruta i święta 1 Maja. 
Brygada przodowała już w wyko­
naniu zobowiązań na Zlot Młodych 
Przodowników i święto 22 Lipca. 
Dwóch najlepszych spośród __ nich 
Zbigniew Zamojski i Antoni Szelc* 

Gódz. 12. Ostatnia pianka wędru Rwski pojechało na Zlot. 
ic „a siatek. Praca została zakon- A dz.s cały port gdyński może 
c zon a. Młodzieżowcy odnieśli no- brać przykład z młodych portow- 
we zwycięstwo -  zobowiązanie zo cow. 55 brygada me.lęka s,ę zad* 
stało wykonane. W przeciągu 5 go- nej pracy Najtrudniejsze zadan e 
dżin załadowali 32 tony jagód w potrafi wykonać z zapałem. System 
relacji wagon -  burta, czyli dwa P^cy ciągłej powitała z entuzjaz- 
razy tyle, ile wynosi przeciętny niem. Młodzieżowcy wiedzą prze* 
czas załadunku tego towaru.

Brygadzista tow. Cherek

Nie cięż dobrze, że nie tylko utatuda
b T to le T n ^ le d n o ra ż o w y ' wysiłek on im wykonanie planu przeladun-
czv rekord. Chłopcy wcale nie Kow, ale również podnosi zarobki, 
„spuchli“ . Po przerwie, brygada -  System pracy, ciągle, -  mówi

W sprawnych rękach Zamojskie- mzystąpiła do załadunku jagód na  ̂ ® J ¡t uâ *  ‘ przekazy-
o-,, i Gnacińskieoo mi»ałv tylko następny statek. W ciągu 3 godzin *r. czasu tracao się ną pizejtozi 
żółte S : eez S ? dźwig załadowano 18 ton towaru na wan.e roboty następne,_ zmianie.

Z.

— o tym pamiętali wszy- com osiągnąć w tym dniu 
naszej pracy zależy proc. normy. O 15.10 młodzieżow- oszczędzamy ponad 10 proc. czasu.

postoju statku —  pa- c? oddali następnej zmianie prze- (M)

m i  ®  ©  K A I
Młodzi robotnicy ZMP-owskicj 

brygady sztanerskiej Alfonsa Grzew 
ki na. nabrzeżu „Starówka“  w 
Szczecinie, po zapoznaniu się z 
treścią apelu 55 brygady młodzie­
żowej portu gdyńskiego, zobowią­
zali się osiągnąć do końca br. 265 
proc. normy, pczy przeładunku 
drobnicy.

W spólzadownicząca z brygadą 
Grzewki grupa robotników pod 
kierownictwem Antoniego Bykow­
skiego, postanowiła również pod­
nieść wykonanie norm o dalszych 
5 proc. i do końca br. systematycz 
nie osiągać 238 proc. normy. Jed­
nocześnie członkowie lej brygady 
zobowiązali się jeszcze bardziej 
podnieść jakość pracy, aby wyeli­
minować uszkadzanie towarów w 
czasie przeładunku.

W ślad za przodującymi sztaue- 
rami, młodzieżowe załogi jednostek 
taboru pływającego: „ Celinka", 
„Grażyna“ , „Romek“ , Renatka“ . 
„Halinka“  postanowiły uczcić Kor, 
stytucję przez wydajną pracę i o- 
szczędną gospodarkę paliwem.

* * *
Odpowiadając na apel 55 mło­

dzieżowej hpyaady portu, młyńskie-

go, marynarze 'sls „ Lublin“ i  za-, 
trudnieni na statku dejmani wy­
ładowali własnymi siłami około 
100 ton drobnicy i skrócili w ten 
sposób o jedną dobę postój stat­
ku w Gdyni.

* « *
Załogą sls „Bałtyk“ , który w 

dniu U bm. powrócił do kraju, ze 
brała w czasie ostatniego rejsu na 
wniosek przewodniczącego rady 
zakładowej sumę 48 dolarów na 
zakup kakao itd. dla sierot i wdów 
po marynarzach PMH.

* * *
Jak donosi lcorespondent low. J.c 

soś z Ijmitiden, załoga lugra „Del 
fin 11“  może się poszczycić nieco 
dziennym osiągnięciem w połowach 
śledzia na Morzu Północnym. Zło 
wita. ona w ciągu dwóch tygodni 
w lipcu 1100 beczek śledzia. Jest 
to rekord, nie osiągnięty przez in 
ne jednostki dalekomorskie.

Wyróżnili się bosman Tadctis. 
Roszak, sternik Edward Gromadź 
ki i st. rybak Jan Wiltbrot.

Tow. Łosoś zaznacza, że prac:, 
załogi pokładowej „Delfina 11“ bj 
łaby jeszcze sprawniejsza, gdyby 
załoga maszynowa lugra, udzieliła 
ąym gj pontoęy rybakom.

Cienie i blaski praktyk wakacyjnych
w portach

NA tegorocznych praktykach wm kolejno do 'działów: - ekspedycji, dy ładunku. Z szczep 
kacyjnych przebywało w porcie spozycji, na odcinki składowe, sek opieką spotkaliśmy 

gdyńskim kilkadziesiąt studentów eję sprawozdawczości itp. ie Przeładunkowym

szczególnie życziiwą radach wytwórczych. Kierownictwo
liśmy się w I Wydzią portu nie odbywało także reguiar-

gdyńskim kilkadziesiąt studentów eję sprawozdawczości itp. ie erzeiauuriKOwym. Kierownik orf- nych odpraw z praktykantami. Ad-
= f  studentek z Wyższej Szkoły Eko- Józef Pomorski i Walenty Sto- działu składowego Borysiak, prze- ministracja, związek zawodowy i er
I nomiczncj w Sopociej Technikum wik, studenci I roku WSE, tak opi wodniczący rady oddziałowej Trze- ganizacja partyjna nie troszczyły
i  Eksploatacji Żeglugi i Portów w sują zdobyte w porcie gdyńskim biaiowskl, st.. zmianowy Franciszek sję -je  ̂ 0 ¡cb warUnki bytowe.
|  Szczecinie oraz Śzkoiy inżynier- doświadczenia. .................  . Pękala i st.. brygadzista z u. zrma ¡Również organizacja młodzieżo-II zmia
= sinej w Poznaniu, — Dzięki troskliwej opiece kie- ny Szczepański, otoczyli naszą gru portu niedostatecznie zao-
I  Celem praktyk wakacyjnych jest rowmetwa . pracowników poszczę pe specjalną troską -  konczą prak koleuami
= zapoznanie się studentów z cało- gólnych wydziałów poznaliśmy do- tykanci. piekowała się swymi koiegam

a więc uzu- kładnie nic tylko całokształt pracy p ć „ ależ że ,egoroczne przebywającymi na praktykach.
urządzenia praklyJk; wakacyj ne studentów wyż Podkreślić trzeba, że studenci WSE 

nam szych uczelni przebiegały na ogół pierwsi, zwrócili się do zarządu za­
lepi ej niż w ub. roku. kładowego ZMP,

Niemniej są jeszcze różne braki.
zgłaszając swą 

współpracę w Robotniczym Domu¡ podzieleni na grupy zostali skiero wało się nam, że'jest to mesamo- p rzefie wszystkim irzeba stwierdzić, ,, .
|  wani do poszczególnych wydziałów wicie trudne, po prostu jakaś „czar ^  uczelnie zbyt późno nadesłały Kultury.
I  przeładunkowych, gdzie pod kie- n* magia“ . A tymczasem- vz porcie Werown¡ctwu portu program prak- Tegoroczne praktyki wakacyjne 
1 runkiem doświadczonych robotni- zdumiewaliśmy się obserwując, jak lyk {WSE zajedwie „a  parę dni będą trwały jeszcze w sierpniu i
I ków. ¡ Pracowników admimstracyj- to r z ^ ^ b í w e l n ^  p’rted Przybyciem studentów, a wrześniu. Doświadczenia zdobyte w= nych przechodzili kolejno każdą ta- wym. Biorąc stizepez baw e.ny po TE2jp tJop;erc> po kilkudniowym . , . . . .  .
i Zę pracy portowej. trafia on. od ram, okres ie, jaka jch b ? w° porPcie). '  lch organizacji • przebiegu powm-
i  Zaczęto od podstaw-,, ij. od. prze- to bawełna, a nawet skąd pocho- r j ny byc dokładnie przeanalizowane
: ładunku. Praktykanci wyekwipowa- dzi. I w . innych pracach też skorzy Jeżeli chodzi o biedy poi iu, to przez kierownictwo portu, związek
i ni: w ubrania robocze, zostali przy- staliśmy dużo. Robotnicy byli na- należy przede jrszystkiiri 'v d ia a c  zawodowy j uczelnie, celem unik- 
: dzieleni do młodzieżowych brygad szynii najlepszymi pizyjamolmi i na tizykrotną zmianę p ,acov.nnm, „ ą „ i,m a
i  roboczych, gdzie pracowali przy nauczycielami. Ich uwagi przyczyni opiekującego się wszystkimi prak- nięc.a y «o icn 

• i  wy. i ' załadunku statków. Następ ty . się niemało do uzupełnienia na- tykantami. Zaniedbano _ również e’oocajgjf,.
Itjie po kilku dniach przechodzili szych Wiadomości o porcje j arze- s jp w ę  obecności studentów na na* • _

uczelnie,
błędów i niedo-
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Naszym obotriązkiem -  utrwalać osiągnięcia 
Czyne Zlotowego i Lipcowego

— Spotkało mnie wielkie wyróż­
nienie — opowiada ZMP-owiec, bos 
man Roman Koseda z holownika 
„Sopot“ . Zostałem wydelegowany 
na Zlot- Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludowej. 
Pierwszy raz byłem w Warszawie. 
Trasa W—Z, Nowy Świat, Mura­
nów i Plac Konstytucji to tak wiel­
kie ) wspaniałe dzieła, że nie umiem 
wypowiedzieć swoich uczuć. Nie 
chciało się wprost wierzyć, że ta no­
wa Warszawa niedawno leżała je­
szcze w gruzach, że tu, gdzie pra­
cuje obecnie tysiące robotników, 
kiedyś szalaio bezrobocie.

Koseda jest skromny i niechętnie 
mówi czym się wyróżni} w pracy. 
Chętniej natomiast opowiada o pra 
cy na s/p „Barlinki“ , na którym 
do niedawna był zamustrowany. 
Wspomina, jak razem z kpt Wio- 
darkiewiczem, mechanikiem Cen- 
drowskim, bosmanem ZMP-owcem 
Dylewskim, palaczami Wigerem i

Budowla pokoju
27 L1PCA, ,br- nar° a '  radziecki kiego od rozpoczęcia pierwszej bu-go. Mcc techniczna tej elektrowni 

uioczyscie obchodził oficjalne dowli socjalizmu do Kanału Woł- wynosi 160 tysięcy kilowatów, 
oddanie do użytku największej bu- żańskc-Do-ńskiego i 'innych reaiizo- Wprawdzie w porównaniu z mocą 
dowli hydrotechnicznej doby współ- wanycb dziś, wielkich budowli ko- przysz ł ych  „sąsiadów“ , enero-etycz- 
czesnej — Uołżańsko-Dońskiego murrzmu. nycii gigantów — Stalingradzkiej
\anału Żeglownego im. Ułodzimte j uż budowle socja lizu j, stawiały Elektrowni Wodnej z 1700 tysiąca- 

' 2at enlna' _ szeroki, wachlarz zagadnień, ’ lecz mi kilowatów i Kujbyszdwskiej Elek
Na wysokim brzegu Wołgi, tam dopiero budowle komunizmu wy.su- i rowu i W- diu-i /  2 milionami kilo 

gdzie zaczyna się trasa Kanału, ze- nety na pierwszy plan kompleksu- watów — cytra ta może się wyda- 
brało się ponad 100.000 osób: ro- we powiązanie w jedną całość nie- wać skromna 
botnicy Stalingradu, przedstawicie- zwykle różnorodnych- problemów. Cymimiskn Elektrownia Wodna ma 
le Moskwy, Leningradu, Kijowa, We wszystkich kierunkach kraju poważne znaczenie gospodarcze Za 
Charkowa, Uralu, Syberii, Kauka- popłynie teraz , przez Kanał Wolżati opatruje ona w prąd w szystkie 
zu, republik nadbałtyckich

Po zakończeniu wiecu rozpoczęta 
się defilada parowców i spalinow- 
ców. Na czole płynął statek flago­
wy „Józef Stalin“ , który z Moskwy 
przybył tu przez Kanał mi. Moskwy 
i największy w Europie sztuczny 
zbiornik wody — Morze Rybińskie.

On również pierwszy popłynął od 
Wołgi do Donu po wysokim dziale 
wodnym, po cudownych 13 scho- 
dach-śluzach.

Ażeby pomyślnie przeprowadzić 
śluzowanie statków, trzeba dobrze 
opanować nowoczesne mechanizmy,
W- które wyposażone są obiekty hy­
drotechniczne Kanału Wołżańsko- 
Dońskiego. Kierowanie bowiem me 
ehąnizmami śluz i pomp odbywa -się 
przy pomocy przyrządów automa­
tycznych. Zaiogi odcinków rejono­
wych współzawodniczyły między so 
bą o szybsze opanowanie tych me­
chanizmów i na dzień otwarcia o- 
siągnęły .świetne wyniki.

Statek mija 3 stacje pomp, 1-3 za­
pór i tam, 7 stawideł i przepustów,
8 mostów, nabrzeża obramowane 
zielenią, nowowybudowańe przy­
stanie, doki remontowe, nowe osie­
dla itp. I oto olbrzymi Cymlański y. - , . ,, „  , . .. . . .
Zbiornik Wody — Morze Cymlań- ^yuDoi,.-.,« olbizymi potu,, laaun- ooieuly Cy,ułańskiego Hydrowęzla,
skie mieszczące 23,8 miliarda m» kow: mosk'ewskie i .lenmgradzkie zapewn-a nieprzerwaną pracę nie­
wody, która zasila Kanał. Niegdyś maszyny , obrabiarki budulec, pro- chamcznym urządzeniom śluzowym, 
tu na'odcinku od Zapory Cymlań- dukty hutmeze^ donbaski węg-el, stacji pomp, systemu nawadniania,
skiej do ujścia Dorni odbywała -się ;‘°.nskl« 1 kf ansk!e zboze, ryby z Dostarczy ona taniej energii elek-
żegluga, ale jakże uciążliwą. Ostre uiorz -Azowskiego i Czarnego, nad- trycznej wielkim obszarom rolnym 
zakręty rzeki i liczne mielizny za- wołzanskie i uralskie wyroby prze- i okolicznemu przemysłów-, 
grażały na każdym miejscu. Z lik- mysiowe Juz w tym roku obrot , Cymlański system wodny zrosi i 
widowano więc zakręty; pogłębiono przeładunkowy Kanału wyniesie nawodni ogromne obszary ziemi, 
dno, podniesiono poziom wody ; setki tysięcy ton. nawiedzane do tej pory posuchą
dziś statek żegluje spokojnie i "bez- 0!a zabezpieczenia nieprzerwane- .Pierwsze 100.000 ha juz otrzymuje

go ruchu pasażerskiego i towarowe wodę, W tym celu równocześnie z
budo-' 
łącz-
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pieczme.,,, ., . , . go zorganizowano specjalną flotę: budową m u .
Wszystko to zrobili własnymi «ę- ¡Mlowniki, statki śrubowe i pasa- w a no kanałv

kami ludzie radzieccy. Dokonali tej żerskie parowce z instalacją wytwa ___ _
wielkiej pracy nad stworzeniem no- rzaj aca wysokie ciśnienie pary,

kanału żeglownego 
nawadniające s

nej długości 2.685 km, na których 
zainstalowano 3.640 urządzeń hy­
drotechnicznych, Ale to dopiero po­
czątek.

Budowa sieci kanałów zraszają­
cych i nawadniających obejmie 2,7 
milionów ha. Tam, gdzie do nieda­
wna widać było tylko spaiony słoń­
cem step, wysuszony palącymi wia­
trami, zakołyszą się iany pszenicy 
: ryżu zupełnie nieznane w tych re­
gonach, Nawodnienie umożliwi u- 
prawę warzyw * ziemniaków, po­
zwoli na rozwój sadownictwa i 
plantacji winnych latorośli.

Zazielenią się pola jednoroczny­
mi i w'eloi.einimi trawami oraz in ­
nymi roślinami. Znajdzie tu paszę 
setki tysięcy bydła i miliony ow-ec. 
Powstaną nowe gałęzie ¡gospodarki, 
rybołówstwo, plantacje' bawełny, 
kauczuku itp.

Według orientacyjnych obliczeń 
zagoSDodarowanie nowych i na­
wodnionych ziem międzyrzeeza 
wołżańsko-dońskiego pozwoli uzys­
kać dodatkowo 1.250 tysięcy ton 
pszenicy, 160 tysięcy ton ryżu, dzie 
siatki tysięcy ton su-rowca bawełny, 
ponad 600 tysięcy ton ziemniaków 
i warzyw, ponad i.400, tysięcy ton 
pasz.

Oddanie do użytku Kanału Woł­
ga—Don i cymiańskiego' systemu 
hydroenergetycznego rozwiązało 
więc w sposób kompleksowy szereg 
niezwykle ważnych problemów gos 
podarczych, jak wszechstronny roz­
wój lin ii transportowych i potencja­
łu energetycznego o-raz planowe 
przeobrażanie przyrody. Tak głębo­
kie, naukowe rozwiązanie zasadni­
czych problemów ekonomiki możli­
we jest jedynie w warunkach plano­
wanej gospodarki socjalistycznej. 
Zapewnia ono dalszy rozwój prze­
mysłu i rolnictwa w interesie u moc 
nietiia potęgi Związku Radzieckiego 
i nieustanne podnoszenie dobrobytu 
oraz kultury mas ludowych.

Zbudowanie Wołgo-Dońskiego Ka 
nału — to nie tylko największy suk 
ces przodującej techniki i nauki 
radzieckiej, to zarazem triumf prze­
mysłu ZSRR i twórczej, pokojowej, 
ofiarnej pracy całego narodu, to 
nowe historyczne zwycięstwo w 
walce o komunizm.

Szczepańskim walczyli o plan. Mó­
wi też o tym, jak.cała załoga każ­
dą wolną chwilę poświęcała na 
realizację Czynu Lipcowego. Na­
tomiast o tym, że -rzeka i statek to 
jego żywioł, bo przecież urod/.ii się 
na wodzie i od dziecka pracował na 
barce, że od 1950 r. przeszedł dwa 
kursy nawigacyjne i z praktykanta 
awansowa) na bosmana, a na „Bar- 
lickim“  - pełnił obowiązki sternika 
— mówi niechętnie.

Z entuzjazmem opowiada o 
dniach zlotowych, o objęciu przez 
młodzież szefostwa nad lotnictwem,, 
odznaczeniach przodowników, na 
stadionie Wojska Polskiego, popi­
sach żołnierzy — sportowców i lot­
ników', o przemówieniu Prezyden­
ta Bolesława Bieruta i pochodzie 
z Placu Zwycięstwa na Plac Kon­
stytucji

— Nigdy nie zapomnę — mówi 
Koseda — dnia 22 lipea, gdy las 
młodych rąk podniósł się do góry 
i składaliśmy: ślubowanie na '.wier­
ność Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej.

— Powtarzając słowa ślubowania 
zrozumiałem, że nie tylko za siebie 
ślubuje,' ale i za swych kolegów, 
którzy nie mogli wziąć udziału w 
Zlocie i że powinienem im przeka­
zać to, co wszyscy czuliśmy — mi­
łość i gorące przywiązanie do O j­
czyzny i zapał do pracy.

— Chciałbym im powiedzieć, że 
teraz my młodzież wodniacka, ZMP 
—owcy j niezorganizowani będzie­
my pracować jeszcze lepiej niż pod-

czate wykonywania zobowiązań-zlo­
towych, Obowiązkiem nas wszyst­
kich jest utrwalać osiągnięcia L nie 
zwalniać tempa, pracy dla -przed­
terminowego wykonania planu rocz­
nego vv żegludze śródlądowej—  na 
wszystkich odcinkach pracy, zarów­
no na statkach f barkach :jak- i w  
portach przeładunkowych, w war­

sztatach i stoczniach oraz w admi­
nistracji. Przykładem dla nas win­
na być praca 55 brygady młodzie­
żowej portu gdyńskiego, ’ która . d!a 
uczczenia nowej Konstytucji zobo­
wiązała się do pracy w tempie Czy­
nu Lipcowego do końca roku.

, Rozmowę przeprowadziła 
St. J.
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Holownik „ Ł O S O Ś
wykonał już roczny plan przewozów

7  ałega h/m „Łosoś“ w składzie: koi. PAWEŁ CIECHA-
NOWSKI, motorzysta EDWAR LICZMANSKI i marynarz 

GABRIELA CIECHANOWSKA, postawiła sobie, za punkt ho­
noru zrealizować roczny plan przewozów' swojej jednostki do 
końca lipca br.

Ten trzyosobowy zespói dąży! do wytkniętego celu wytrwa­
łą i ofiarną pracą. Załoga „Łososia“ wykorzystywała do maksi­
mum siłę uciągu holownika i zabierała w każdy rejs większe 
niż zwykle tratwy. Pływała często nocą, mimo że rejon jezior 
mazurskich nie jest objęty nocną żeglugą. Troskliwa opieka 
nad statkiem i jego urządzeniami pozwoliła na bezawaryjne 
rejsy.

Wszelkie trudności rozwiązywano z miejsca. Tak było- właś­
nie przy ostatniej partii drzewa 30 lipca płynąc wieczorem 
wkręcił się w śrubę statku kawał starego drutu

Jak usunąć tę przeszkodę bez dźwigu, slipu lub doku?
Załoga znalazła na to radę. Przy śluzie podniesiono rufę 

holownika i usunięto przypadkowy hamulec. Pracowano całą 
dobę, ale partię drzewa do-starczono w terminie do tartaku 
w Ostródzie.

Załoga h/m „Łosoś“ z dumą złożyła meldunek na ręce kie­
rownika gdańskiej Ekspozytury, który właśnie przybył do 
Ostródy, że dr.ia 31 lipca br o godz, 13 h/m „Łosoś“ wykonał 
roczny plan przewozów

Dzielna załoga zrealizowała równocześnie swoje długofa­
lowe zobowiązanie 20 dni przed terminem.

~ N

16 bm. obraduje Ogólnokrajowa Narada Wodniaków
W Koźlu, największym polskim wozów jesiennych, aby przebiegały 

porcie śródlądowym, odbędzie się orfę sprawnie i ternrnowo,
16 bm. Krajowa Narada' Wodni a- /Obrady poprzedzi przekazanie do 
ków. Celem narady jest omówienie eksploatacji nowych urządzeń por* 
zadań żeglugi śródlądowej w świet- towych, otwarcie Domu Żeglarza 
le uchwal V II Plenum KC PZPR. — wspaniałego ośrodka kultur\ i 
M, in. załogi pływające i przeh- wręczeń:;-- zasłużonym wodniakom 
dunkowe, śluzowe i drogowe, stocz-'odznaczeń państwowych, 
niowe i techniczne wraz z admini­
stracją będą radzić, jak należy przy S TU.RCZAK
gotować się do wzmożonych prze- Korespondent

w.ej-arterii wodnej.- W-prowadzih po- SZyj-,ji |e spalino-wce z silnikami Die- 
ważną poprawkę do geografii swe- :S|a. ogromne barki metalowe i no­
go kraju. wego typu tankowce. '

Budowa Kanaiu Wołga—Don by- ' Kanał zacieśni więź- gospodarczą 
la wielką szkołą budowniczych, między oddalonymi 0d siebie-rejo- 
Staną om teraz na czele oddziałów' nmrfi Kraju Rad i poważnie odcią- 
kierowników koparek, skrobarek na ¿y transport kolejowy, 
innych jeszcze większych budowlach Rozpoczęła się równocześnie eks- 
komunizmu. t > ploalacja Cymlańskiej Elektrowni

Duża drogę przebyło budownic- Wodnej, nieodłącznej części skła- 
two socjalistyczne Związku Radziec dowej kompleksu wołżańskodóńskie

Wodnisty Wisły podpisali umowę 
o współzawodnictwie międzyekspozytumwym

W  ostatnich dniach lipca br. w nowych, kosztów własnych daje 50 
obecności przedstawicieli dy- punktów dodatnich, jeden procent 

rekcji, partii', związku zawodowego, obniżenia, kosztów 20 -dodatnie!!, 
załóg-pływających i aktywu go-spo- a jeden procent wzrostu kosztów 
darczego podpisana została, w Byd- 3,0 ujemnych punktów, 
gpszczy umowa o socjalistycznym Wyniki współzawodnictwa ■ roz- 
wspólzawodmctwie między ekspo- patrywać będzie kwartalnie powoła- 
zyturami Żeglugi na Wiśle w na przez Zarząd Główny ZZPZ 1 
Gdańsku, Warszawie, Bydgoszczy, dyrekcję komisja wspołzawodnict- 
Krakowie i Giżycku. wa, w skład której weszli przedsta

, , , , wiciełe Współzawodniczących cks-
Jakó podstawę do obliczania wy- zytur rej0nowych.

nikow przyjęto procent wykonania Zw d ka ekspozytura otrzyma
planów przewozowych w tono,km . p wyróżnienie proporzec prze- 
1 osobo/km oraz procent .obmze- J • ufundowany przez Zarttąd 
nia kosztow własnych w przewo- 77BZ y ,
zach towarowych i osobowych. Z Z P /'

Zebrani ustalili, że o zwycięstwie Podpisanie, umowy o socjahsfcz- 
będzie decydować ilość zdobytych nym współzawodnictwie międzyek- 
punktów, przy czym 100 proc. wy- spozyturowym w Zeg udze na vVisle 

planów przewozowych bardzo doniosłe znaczenie.
. ‘ 1 j - r-r ; - i  Pólrj-. ' łon

Zaioga maszynowa wykorzystu­
jąc w walce o stachanówski plan 
wszystkie możliwe, środki i sposo­
by, zrozumiała,, że tytko socjalisty­
czna opieka nad mechanizmami mo 
że znacznie ułatwić im to zadanie. 
Wzrośnie bowiem odpowiedzialność 
marynarza za powierzone jego opie 
ce mienie. Przydzielono ‘ więc 0 - 
kreślone agregaty każdemu z człon 
ków załogi. Pierwszy pomocnik 
mechanika tow. Sorokin odpowia­
da za stan głównej maszyny, kotła 
i. parowego. steru,. drugi pomocnik 
tow. Minajew — za parowy bransz- 
pil, sygnał świetlny i koła statku, 
starszy smarownik Konnow opie­
kuje się pompami — strażacką, sa­
nitarną \ mazutową, smarownicy 
podjęli socjalistyczną opiekę, nad 
armaturą, pomocniczą, a palacze — 
nad kotłownią i zobowiązali się u- 
trzymać czystość w maszynowni.

Socjalistyczna opieka przyczyni­
ła się do tego, że każdy z człon­
ków załogi dba; i dogląda powie­
rzony sobie odcinek z całą sumien­
nością, dba o niego jak o coś naj­
droższego — maszyna, kotły, pom­
py itd. przestały być przedmiotami 
martwymi, a stały się.dia całej za­
łogi maszynowej czymś żywym i 
bliskim. Mechanik, palacz czy sma­
rownik bezustannie śledzi pracę 
swojej, przejętej pod opiekę maszy-

konania planów przewozowych ma osiu-mj uumus.c _ i u « .  ny czy urządzenia. Każdy zgrzyt, 
przyjęto jako 0 .punktów. Za- każdy Fakt- ten pobudzi •niewątpliwie j:!^ y niewłaściwy odgłos jest na- 
p ró c e n t przekroczenia planów .ekspo wszystkie załogi do szlachetnej -ry-j tychmiast zauważony, a gdy .statek 
zytur a uzyskuje 4,0. dodatkowych walizacji w walce o przekroczenie zatrzymuje sie choć na chwilę, za- 
a za: jeden procent niewykonania planu przewozów i obniżenie kcsz-| j Zyna si„ dopiero robota — spraw- 
liczy się 30 ujemnych punktów. Na-tów własnych. dzanie, naprawianie, oliwienie- itp.
łomiKst utrzymanie wysokości plar Z. CIECHANOWSKI I Dlatego „Rusłan“ nie ulega awa­

riom, a stara maszyna dosłownie 
„odmłodniała“ i pomaga załodze w 
wykonaniu stachanowskiego pla­
nu“ .

Staranna opieka nad kotłami 
zwiększyła okresy między czyszczę 
niami o 30 - 40 dni. Pozwala po­
nadto na szybsze wykonanie tej pra 
cy, tak że zamiast -przewidywanych 
36 godzin rusłanowcy wykonują ją 
w 24. W czasie żeglugi załoga ma 
szynowa wyremontowała instalacje 
świetlne i parowy branszpil, odcią­
żając w ten sposób znacznie plano­
we remonty zimowe.

Entuzjazm pracy ogarnął całą 
załogę maszynową. Gdy pękł na 
statku przewód kominowy do pod­
grzewania mązu.tu, a przetoczenie 
ropy z jednej’ cysterny do drugiej 
mogło opóźnić rejs, smarownicy 
Migunow i Czegodajew nie Czekali 
na ewtl. pomoc, lecz stojąc w ma- 
zucie sami naprawili przewód, byle 
tylko zbytecznie nie tracić czasu.

Zaioga „Rusiana“ pomalowała 
maszynownię i kajuty. Utrzymuje 
wzorowy porządek i czystość na ca. 
tym statku. Wszystkie prace i

sprzęt pomocniczy, juk wiosja, wia 
dra, krany,’ skrzynie wykonuje ona 
we własnym zakresje. Obniża w 
ten sposób koszty własne, jednostki 
i skraca postoje.

ZAŁOGI WODNIAKÓW 
PODJĘŁY INICJATYWĘ 

„RUSŁANA“
Zaiogi wielu statków wolżań- 

skich, wzorując się na rusianow- 
caeh, opracowały własne, stacha- 
nowskie plany wykonania pięciolat 
ki w trzy i pól względnie cztery 
lata i 'konsekwentnie je realizują.

Załoga parowca „K irów“ pod kie 
rownictwem kpt. A. G. Grigoriewn 
jedna z pierwszych podjęia inicja­
tywę „Rusiana“ . Wodniacy tego 
statku dali przykład, w jaki spo­
sób należy stosować ruch rusłanow 
ski. Nie naśladują oni ślepo rusia- 
nowców, lecz wykorzystują własne 
możliwości. Plan swój oparli o ma 
ksymalne wykorzystanie siły ucią- 
gowej statku. Dziękj temu „Kiiow '*

przewozi w ' każdym, rejsie'prał 
dwukrotnie więcej towaru, niż -p: 
widuje pian przewozów.

Zaioga • parowca „Fiedosiejeni 
zwróciła: przede; wszystkim ,u\vi 
na .podtrzymanie- pary, ' Współ 
'.’.-'pdnj-ćiwo- na tej jednostce op.a 
więc na utrzymywaniu w, k-otl; 
wymaganego ciśnienia przez, c, 
• 'kres nawigacyjny l>ez względu1 
asortyment dostarczanego węc 
zaoszczędzaniu na każdej wach 
przynajmniej 100' kg paliwa, u Ir; 
mywaniu miejsca pracy■’ we wz-p 
wej czystości; szczegółowym zsz 
jomięnki się z urządzeniami i 
maturą kotła. Palacze pop i 
przechodzą specjalne dbsżkaiai 
aby uzyskać stopień . ślusarza' tr 
ciej kategorii i zdać minimum te> 
niczńeina smarownika. „Fiedos 
jenko“ zatem przyspiesza szyb!« 
statku przez wzoro-we 'zó-rgańizo 
n;e pracy, w maszynowni oraz. u 
sokie kwalifikacje zaiogi. 1 

•Załoga „Chusain Jamasżew“  
kpt. H. E. Sorokinem połóż' 
główny ciężar swego staehano 
skiego planu na samorenionły,. 
w przefclągu dwóch lat dało 120,0 
rubli oszczędności. Ponadto zot 
wiązania załogi podobnie jak 
Statku „Ficdosiejenko“ opierają i 
na dobrej pracy kotłów i doszkal 
niu palaczy

(C. d. ml
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Stawiamy jeszcze raz pod rozwagę kompetentnych czynmków
sprawę nauki szkolnej dla dzieci wodniaków

Zła organizacja pracy liczmanów
przyczyną przerw w pracy brygad 

przeładunkowych i dźwigów
\ \ T  walce o szybki przerzut masy gony. Nadmienić należy, że przeli- 
'  V towarowej robotnicy portowi czenie jednego unosu zajmuje około 

stale usprawniają swą pracę, osią- 15 minut. W tym czasie zarówno 
gając znaczne sukcesy w przyśpie- dźwig jak i robotnicy przeładunko- 
szaniu za- i wyładunku statków wi stoją bezczynnie. Powstałai ____  .
oraz wagonów kolejowych. Jednak tego powodu strata czasu 
o skróceniu czasu przeładunku około 2 godzin w ciągu

wynosi
___ ___  ________  ^ __ jednej

decyduje nie tylko praca brygad zmiany. A przecież można by całko- 
przeiadunkowych i dźwigowych, wicie wyeliminować nieproduktywne 
Wchodzą tu w grę i inne czynniki, przerwy, gdyby pracownik „Pol 
a szczególnie ścisła współpraca cargo“  zamiast na placu liczył pod 
wszystkich przedsiębiorstw biorących kłady w ładowni statku przy ich 
udział w pracy portów. Wprawdzie nakładaniu na piankę.

W roku ubiegłym przeprowadzi- nawigacji mogą korzystać najwy- pozytury w Bydgoszczy 
liany skuteczną akcję uzyskania żej z kilkugodzinnych postojów, resuje wodmaKow caiei 
miejsc w bursach dla dorastają- Kiedyż więc mają oni czas do od- Odry. . . . .
cych dzieci wodniaków, sprawę wiedzania swych dzieci bez prze- Niedrożna mechanicznie podcho 
ułatwienia i udostępnienia im na- kroczenia zasad socjalistycznej dys cizie do sprawy szko.ema miodzie
ukj '--ipliny pracy, gdy dojazd do miej* zv wodniackiej. Należy każdy po-

Ten ważny problem został przy- scowośc, ich pobytu trwa nieraz szczególny wypadek rozpatrywać in 
chylnie rozwiązany przez Minister- c-o półtorej doby? dywiduaime Dzieci w pniaków bo-j
stwo Oświaty w porozumieniu z Z Ekspozytury Rejonowej w wiem nie powinny na skutek cha-i 
Zarządem Głównym ZZPZ i Mini- Bydgoszczy np. umieszczono w ten raMeru pracy swoich iodzico\y ti a 
sterstwem Żeglugi. sposób około 40 dzieci w Domach cic mozhwosc kształcenia się w

Jednak w praktyce okazało sie, Dziecka w Bialochowie, Aleksandro obranych przez siebie zawodach :
że terenowe organy władzy pań- wie i Lubieniu Kujawskim. M. in. me wolno ,m odejmować radości

Dziecka przydzielono potrzebną dalszej nauki. Do nich należą np. z Zarządem . 
ilość miejsc nie uwzględniając bardzo zdolna Urszula Wikland, stwem Żeglugi i Ministerstwem Os 
istotnych potrzeb dzieci i życzeń Gertruda Oelrich, która pragnie wiaty znaleźć odpowiednia ikwc 
ich rodziców Umieszczono więc uczęszczać d0 szkoły gospodarczej, miejsc w bursach, które odpowiada 
dzieci wodniaków w miastach nie Bogdan Rutkowski, kiery marzy o łyby. wymaganym warunkom 
posiadających szkól zawodowych, technikum budowlanym j wiele in- Kie można bowiem stawać w 
a często nawet w takich, gdzie sa nych. f 0>°*le Qr°S> w błogim samouspo-
iedynie «-klasowe szkoły podstawo: Ekspozytura znając bolączki pra to jen.Ł ze wszystkosmy juz zrobi- 
W  cewników i doceniając sprawę, na h — kiedy me ma istotnych prze-

Ponadto przydzielone żegludze własną rękę stara się o uzyskanie szkód dla uregulowania sprawy 
śródlądowej Domy Dziecka znajdu- miejsc w bursach Gdanska Byd- nauki szkolnej dla dzieci wodma- 
ją się w miejscowościach polożo- goszczy i Torunia, co rozwiązało- kow w warunkach stworzonych 
nych z dala od szlaków wodnych, by całkowicie problem, Miaąta^te P ez s,tó Ludową. ^
W zimie nie ma '

ale i nie-1 ...łaźnia znaiduiąca się « poicie 
Wisty i szczecińskim stoi bezużytecznie, a r*"

i.a —• większego znaczenia, jednak typu i o różnych poziomach, a po- 
w. sezonie nawigacyjnym (czyli nadto znajdują się bezpośrednio 
ptzez okres roku) oznaczy to na szlaku. Akcja natrafia jednak 
dla rodziców zupełny brak kon- na trudności. . . .
taktu" z dziećmi. Z Domów tych Zagadnienie uczących się dzieci 
korzystają bowiem przede wszyst- wodniaków trzeba raz jeszcze prze 
kim dzieci barkarzy, a załoga bar- analizować i_ znalezć _ ostateczne, 
ki to rodzina: szyper • ojciec, ma- najkorzystniejsze^ rozwiązanie. Nie 
rynarz - matka, którzy w okresie dotyczy ono bowiem wyłącznie hks

Zmienić stosunek
starszych członków załogi do młodzieży

„Batory“ można jeszcze Taki stosunek wymaga krytyki. Zam/s

ostatnio współpraca ta zacieśnia Robotnicy portowi juz niejedno 
sie coraz bardziej, niemniej na wie- krotnie zwracali uwagę hamanom 
lu odcinkach jeszcze mocno kuleje, i kierownictwu „Poicargo na ko- 

Typowym przykładem tego jest nieczność zmiany metod pracy, lecz 
wyładunek podkładów kolejowych dotychczas rady ich nie zostały 
ze statków. Na skutek złej organu uwzględnione i wykorzystane. , 
zacji pracy liczmanów „Poicargo“

duMywne^rzerwy ^w^pracy* brygad Od Redakcji: Marnotrawstwo 1/4 
przeładunkowych i dźwigów. W czasu przeładunkowego na bezpro- 
oraktvce bowiem wyładunek przed- duktywne przerwy jest nieciopusz- 
sławka się następująco: dźwig prze- czalne. Uważamy, ze „Polcaigo 
nosi z ładowni statku na ląd na raz winno jak najszybciej _ zaintereso- 
okolo 50 sztuk podkładów i zamiast wać się tą sprawą, bowiem aotycn- 
skladać je bezpośrednio na stojący czasowe metody pracy liczmanów 
na nabrzeżu wagon, opuszcza każdą utrudniają i opóźniają robotnikom 
partię ładunku na plac, gdzie praco portowym realizację podjętych zo- 
wnik „Poicargo“ liczy i znaczy je bowiązan w walce o skrócenie cza- 
kredą. Dopiero po dokonaniu tej su postojów statków i wagonow w 
„operacji“ podkłady wędrują na wa- porcie.

N zaUważyć, jak niektórzy starsi interesowani marynarze powinni 
wiekiem członkowie zaiogi odnoszą zrozumieć, że już bezpowrotnie mi­
sie niewłaściwie do młodszych to- nąi czas, kiedy zazdrośnie ukrywa- 
warzvszy pracy. no i strzeżono zasób posiadane! \' ic

Wspólny wysiłek organizacji par- dzy, bez dzielenia się nią z młody- 
tyjnej, związkowej ZiVLP i większo- ini, pragnącytfn uznpełnic 
ści załogi przyczvnił się już do kwalifikacje. Dziś w Polsee Ludowej 
znacznej zmiany na lepsze. Jednak wszyscy pomagają sobie w stałym 
w dalszym ciągu wśród załogi „Ba podnoszeniu poziomu wiedzy \ u w a 
torego“ są tacy marynarze, którzy lifikacji, w świadomości, ze nie pra 
nie Otaczają opieką i nie pomaga- cują dla kapitalistycznego wyzysKi- 
ja swoim młodszym kolegom w pra wacza, ale dla siebie i całego na 
cy zawodowej. rodu. Dlatego też obowiązkiem

Organizacja Ligi Kobiet przy PMH pracuje źle
__  ale nie bez winy administracji, związkn i organizacji partyjnej

AJieiednokrotnie na zebraniach Mimo uchwały podjętej w styes- 
iN  partyjnych i związkowych zwra niu br. na ostatniej konferencji Ko 

ca no uwagę, s że organizacja Ligi mitetu PMH PZPR w sprawie ozy^ 
Kobiet przy PMH r:ie spełnia swej wtenia działalności Ligi Komet w 
roii, że jest za mało aktywna, po- Polskiej Marynarce Handlowe], do- 
stówa jej członkiń często niewłaś- tychczas nie zrobiono prawie mc 
piwa ito w tym kierunku.

Liga Kobiet przy PMH ma sze- Z tej krótkiej i niepełnej analizy 
t-ee osiągnięć w pracy organizacyj- można wyciągnąć wniosek, ze jesz- 
nef f  społeczno - wychowawczej, cze wielu aktywistów partyjnych.i 
Poszczególne sekcje, jak np. opieki związkowych w PMH n e docenia 
nad matką i dzieckiem, organizacyj roli kobiety w Polsce Ludowej i 
Iia i kulturalno - oświatowa, wy- jej nowej pozycji w naszym pan- 
k-izuia również co prawda dość ży- stwie. Nie docenia, gay.z nie po- 
wiciowa ale aktywną działalność, maga im w pracy organizacyjnej i 
V/ jej gronie znajduje się także zawodowej, a co gorsza przez lekce
wiele przodownic pracy społecznej, ważące, traktowanie odsuwa od za- 
iegitymujących się poważnymi suk- gadnień produkcyjnych, 
cfcsami ^  y Ten s*an nius! u radykalnej

Jednak obok niewątpliwych osiąg zmianie. Organizacja kobieca w 
nieć Ust wiele braków, jak nied-o- PMH musi znalezc opiekę. Trzeba 
s:ateczna frekwencja na- zebra- ożywić działalność Ligi Kobiet 
niach liczebna słabość aktywu, przez włączenie jej do ogólnego 
brak szkolerJa ideologicznego, brak programu pracy społecznej na tera- 
mobilizacji kobiet do nowych za- nie PMH, przez organizacyjną akty 
dsń i podwyższania kwalifikacji wizację wszystkich kobiet pracują- 

y cych zawodowo oraz podjęcie sze-
Te braki nie wystąpiłyby jednak rokiej akcji włączania w szeregi 

z taką ostrością, gdyby organizacja Ligi Kobiet zon pracowników PMH, 
LK przy PMH otrzymywała stała Zadania te stoją przed samą oi- 
pomoc z Zarządu Miejskiego LK, ganizacją kobiecą oraz przed Ko- 
wzfflednie z 'Rady Zakładowej i mitetem Partyjnym PMH, Radą Za 
gdyby sie nią naprawdę zaopfeko- kładową ZZPZ i Zarządem Miej- 
waia organizacja partyjna. skim Ligi Kobiet, które 1«k dotych

Jeżeli np. przedstawicielek LK. rde czas nie wykazały, dostatecznego 
zaprasza się na narady wytwórcze zainteresowania działalnością tej 
PMH a ostatnio nawet na akade- organizacji, stosując często w od- 
nue i uroczystości, nic dziwnego, niesieniu do niej ^metodę ..nekia- 
że o pracy tej organizacji mówi s:ę racji bez pokrycia“ , 
często z przekąsem,

Przykładem tego jest fakt, że a- starszych fachowców winno bvć 
wansowany niedawno na stewarda przyjacielskie dzielenie się z iriio 
ZMP-owiec Stanisław Matusz po dymi swoją , wiedzą i wieloletnim 
przydzieleniu do pracy w salonie doświadczeniem, 
zwrócił się do starszych. kolegów, Kierownictwo statku, organizacja 
posiadających wieloletnie doświad- partyjna, związkową i ZMP muszą 
¿zenie—stewardów Worocha i Błasz znaleźć odpowiednie formy pracy 
czyka — z prośba o pomoc i wska- wychowawczej, by wyeliminować 
zówki. Ci jednak potraktowali go wśród załogi przeżyte już pojęcie o 
lekceważąco, oświadczając, że '„n ie  tzw. „tajemnicy zawodowej .
mają czasu na udzielanie lekcji“ t*ep)

Rada Zakładowa ZZPZ
w  Remontowe i Bazie 

Rgbackiej w  Świnoujściu 
w inna otoczyć w iększą  
opieką nową świetlicę
Przed Świętem Odrodzenia zało­

ga Remontowej Bazy Rybackiej w 
Świnoujściu podjęła szereg zobo­
wiązań. Między innymi baza nie 
posiadała dotychczas świetlicy, tak 
potrzebnej dla rozwoju życia kul­
turalno • oświatowego. W ramach 
zobowiązań i na to znaleziono ra­
dę.

Wspólnie z kierownictwem bazy 
postanowiono, że świetlicę urządzi 
się w zniszczonej sali, przewidzia­
nej pierwotnie na stołówkę. Trud­
ność polegała na tym, że salę na­
leżało gruntownie wyremontować, 
pomstować ściany, zmienić okna 
itd. Praca ta wymagała1 normalnie 
około 3 tygodni czasu, tymczasem 
do 22 lipca byl zaledwie tydzień. 
Załoga zobowiązała się jednak w 
ciągu tygodnia oddać salę do Użyt­
ku, Zobowiązanie zostało wykona­
ne: świetlicę oddano do użytku na 
dzień przed terminem. Święto Od­
rodzenia załoga witała w nowej, 
przez, siebie przygotowanej św ietli­
cy.

Zainteresowanie jednak świetlicą 
skończyło się w dniu oddania jej 
do użytku. Teraz już nikt nie trosz 
czy się o jej wygląd i wyposaże­
nie. Brak podstawowych sprzętów, 
jr.k stoły i krzesła nie zachęca ro­
botników do odwiedzania świetli­
cy.

„Zresztą po co przychodzić — 
mówią robotnicy — jeśli nie ma 
tam nawet gazet i czasopism“ .

W trosce o rozwój życia kultu­
ralno - oświatowego w bazie re­
montowej, rada zakładowa w po< 
rozumieniu z kierownictwem win 
na niezwłocznie zająć się WypOsa 
żeniem świetlicy i odzyskać nale­
żące kiedyś do bazy, a znajdujące 
się obecnie w PUR „Odra": radio­
odbiornik, adapter, stół ping-pon- 
gowy i bibliotekę.

Jesteśmy przekonani, że jćśii 
wysiłki rady zakładowej pójdą w 
kierunku należytego wyposażenia 
świetlicy i ożywienia jej działal­
ności. rozwój życia kulturalno * 
oświatowego w Remontowej Bazie 
Rybackiej w Świnoujściu jest za­
pewniony.

„H EJAN 1
Korespondent 

Nazwisko znane redakcji

terał BOIJ przy Zarządzie 1’oitit iue 
interesuje się sprawą jej należytego 
wykorzystania?

...aparat kulturalno-oświatowy PPD 
„Dalmor“  nie dosyła rybakom bazują 
cym w Ijmuiden dwutygodnika 
„Ster“ ?

...zwleka Się z rozpoczęciem przebu­
dowy ramp przy magazynach nr 14, 
15 i 16 na nabrzeżu Bojowników o

Pokój w porcie gdyńskim, mimo że 
już od miesiąca znajduje się tam nie­
zbędny materiał budowlany?

...rada zakładowa i  oficer prasowy 
na m/s „Batory“  nie interesuje się 
załogową gazetką ścienną, która wy­
chodzi bardzo rzadko i  składana jest 
prawie wyłącznie ze zdjęć i  wycinków 

gazet?

...Centralny Zarząd PMH nie pawia 
domił Redakcji „Ster“  o odbytej w 
dniu 3 bm. naradzie resortu żeglugi, 
poświęconej omówieniu zagadnień gos 
podarki morskiej w świetle V II Ple­
num KC PZPR?

... „ Baltona“  mimo dokładnego zamó 
wienia, dostarczyła na s/s „Lublin '

MIL

na 7 dni przed rozpoczęciem podróży 
chieb, który sczerstwiał do czasu wyj 
ścia statku w morze?

Nie zapominać o podjęciu obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

W dniu 1 października br. od- pracowników, którzy muszą je zda 
bedz!e się już drugie losowanie wać do depozytu Narodowego Ban 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił ku Polskiego w okresie losowania, 
Polskc Jednak jeszcze wielu ma- co nastręcza dużo pracy i kłopotu, 
rynarzy, często na skutek z-apom- Apelujemy do tych wszystkich 
ni en la względnie innych przyczyn, marynarzy . subskrybentów pozycz- 
nie odebrało przysługujących im ki, którzy jeszcze nie są w posła- 
obligacji. daniu obligacji z przyczyn od sie-

Nie wszystko jest w porządku, bie nlazależnych lub na skutek za- 
jeżeli spora ich porcja leży dotych poranienia, by je jak najwcześniej 
czas nie podjęta w PLO, Maryn*- podjęli w swoich przedsiębior- 
rze winni zrozumieć, że stanowią stwach. Będą w ten sposób mieli 
one ich własność i że nie podej- możność sprawdzania swoich wv 
njując ich, utrudniają pracę odpo- granych już podczas najbliższego 
®eiteialrLKsb *a rozacnwadzeiy» losowania. P-

Prezydium MRN tu Gdyni
winno uregulować sprawę bonów 

żywnościowych dla zmustrowanych marynarzy
Do Działu Pracy i Płacy w PLO Ilustracją tego stanu jest sytu- 

naplywają nieustannie skargi ma- acja marynarzy z o/m „Batory“ , 
rynarzy, że po zmustrowaniu ich którzy zostali zmustrowani na ut- 
ze statków np. w drugią połowie topy w drugiej połowie lipca br. 
miesiąca nie otrzymują przyslugu- bez realnych możliwości otrzyma- 
jących im bonów żywnościowych nia bonów.
na okres następny. Wydaje się, że troską Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Gdy-
Wedlug wyjaśnienia uzyskanego ni winny być również sprawy by- 

w PLO, Prezydium Miejskiej Ra- towe marynarzy. Trzeba więc zre- 
dy Narodowej w Gdyni zbyt sztyw widować niesłuszne, naszym zda­
no trzyma się terminów wydawa- niem, stanowisko i zapewnić otrzy 
nia bonów, nie uwzględniając np. mywanie benów nawet, jeśliby ter- 
specyficznych warunków pracy w min wydawania już minął.
Polsldej Marynarce Handlowej. (ep.)

~Pod uwagę PKP
Na nabrzeżu Rumuńskim w por- Ze swej strony zapewniamy, że 

cie gdyńskim w związku z rozbudo warto, gdyż uruchomienie dotych- 
wą pomieszczeń magazynowych roze czas nieczynnego toru przyczyni się 
brano w 1950 roku nieduży odcinek do usprawnienia przeładunków i 
toru kolejowego (koło magazynu nr zmniejszy wysiłek roboników, któ- 
20). Mimo że budowa została już rzy na skutek zamknięcia toru mu- 
dawno zakończona, tor ten do dziś sza przy pomocy wózków i taczek 
nie został uruchomiony. Widocznie dowozić towar ze znacznej orile- 
administracja PKP w Gdyni nie ma gloścł. 
że się zdecydować, czy warto uio-
iyć  na nowo około 100 m toru. .(soi)

p R Z E D S IĘ B IO R S tW O  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  „D a lm o r "  donosi, te 
n ie za le żn ie  od w y d a n e j in s t r u k c j i  obch o d zen ia  się  z ry b ą  na s ta tk u  

doręczono  za łogom  n o rm y  k la s y f ik a c y jn e  o raz  w yg ło szo no  re fe ra ty  in s t ru k  
tażow e  i  p rze p ro w a d zo n o  d y s k u s je  na  te m a t k o n s e rw a c ji r y b  (A r ty k u ł p t. 
„T rz e b a  w ię c e j u w a g i p o św ię c ić  k o n s e rw a c ji r y b  na s ta tk a c h “  w  n -rze  
13/35).

7  A K Z A l)  P o r tu  G d a ń s k -G d y n ia  za w ia d am ia  że 
¿ -u jś c iu  zos ta ła  o d re m o n to w a n a  i  o d p o w ie d n io  w y

w a rto w n ia  w  W is ło - 
w yposażoha  (n o ta tk a  pt. 

„Z P G G  w in ie n  z a in te re so w a ć  s ię  w a r to w n ią  na W e s te rp la t te “  w  n -rz e  13'35).

E N T K A L N Y  Z a rzą d  R ybo lóy.-s tw a  M o rs k ie g o  w  S zczecin ie  w y ja ś n ia , 
' - 'ż e  w  n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  ro zpo czn ie  się b u d o w a  n ow ego  D om u 

R y b a k a  w  K o ło b rz e g u . R ów n ie ż  P F iU R  „ B a rk a “  p rz y s tą p i w  n ie d łu g im  
czasie do w y b u d o w a n ia  su sza m i (n o ta tka  p t. „W  D om u R yb8 ka  w  K o ło ­
b rzegu  n ie  w s z y s tk o  je s t w  p o rz ą d k u “  w  n -rz e  10/32).

]V/| O R S K I In s ty tu t  R y b a c k i w  G d y n i k o m u n ik u je , że w  p o ro z u m ie n iu  
, ł  1z  C Z R M  p o s ta n o w io n o  pozo s taw ić  la b o ra to r iu m  m o rs k ie  w  T rze b ie ży . 

B u d o w a  ośrodka, z a ry b ie n io w e g o  w  S tę p n ic y  p rz e w id z ia n a  je s t na ro k  1953 
(n o ta tk a  p t. „ M IR  w in ie n  p rz e m yś le ć  d e cyz ję  o p rz e n ie s ie n iu  la b o ra to r iu m  
z T rz e b ie ż y “  w  n -rz e  12/34)

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U s łu g  R y b a c k ic h  „O d ra “  w  Ś w in o u jś c iu  z a w ia - 
*■ d am ia , że b ry g a d a  m łod z ieżo w a  zo s tan ie  p o n o w n ie  zo rga n izow a na  

i o toczona  o p ie ką  Z M P , ra d y  z a k ła d o w e j i  a d m in is t ra c ji  p rze d s ię b io rs tw a . 
Jednocześn ie  p o w ia d o m io n o  nas, że k o lu m n a  d e ra ty z a c y jr ia  P o rto w e g o  Oś­
ro dka  Z d ro w ia  p rz e p ro w a d z iła  odszczurzan ie  na te re n ie  bazy ry b a c k ie j 
(n o ta tk a  p t „D la c z e g o '/“  w  n -rz e  12/34).

D  E M O N T O W A  O bsługa S ta tk ó w  za p e w n iła  nas, że n ie  p ow tó rzą  się 
“ w y p a d k i szyc ia  p o k ro w c ó w  sza lu p o w y c h  n ie o d p o w ie d n im i n ić m i (no ­

tatka p t „Nowe. lecz nie zawsze dobre" w n-rz®
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K o n s ta n ty  M ie ln ik ,  Szczecin  — 
Wasz l is t  b a rd zo  nas u c ie szy ł, g dyż  
w y k a z u je c ie  n ie  ty lk o  z a in te re s o w a ­
n ie  ..S te rem “ , a le  p o ru sza c ie  b a rd zo  
is to tn e  zagadn ien ia . P iszecie , że w  
a r ty k u le  p t ..C zyn  L ip c o w y  p ra c o ­
w n ik ó w  ry b o łó w s tw a “  je s t m ow a  w y ­
łą c z n ie  o p ra c o w n ik a c h  d w ó ch  p rz e d ­
s ię b io rs tw : P P D  „D a lm o r “  i  PP  
i  U R  „ A r k a “ , a te  p rz e d s ię b io rs tw a  
n ie  są p rzec ież  ca łośc ią  ry b o łó w s tw a  
m o rs k ie g o . D a le j p iszecie , że w p ra w ­
d z ie  a u to r  a r ty k u łu  zastrzega, iż 
n iesposób  w y m ie n ić  w s z y s tk ic h  p rz o ­
d u ją c y c h  lu d z i, to  je d n a k  — je ż e li 
p isze się o p ra c o w n ik a c h  PP  i  U R  
„ A r k a “  — n ie  p o w in n o  p o m i­
ja ć  się  za łóg  p rz o d u ją c y c h  o becn ie  
p rz e d s ię b io rs tw , ja k  „ B a r k a “  i  „ K u ­
t e r “ . M a c ie  ra c ję , a le  je ż e li w eźm ie  
s ię  pod uw agę , że ry b a c y  W yb rzeża  
w s cho d n ie g o  re a liz u ją  80 p roc . p la ­
n u  pań s tw o w eg o , to  za ga d n ie n ia  ich  
s3 bezsprzeczn ie  p ie rw s z o p la n o w e . 
W ła śn ie  w  „ A r c e “  C zyn  L ip c o w y  
m ia ł za zadan ie  w y ró w n a ć  n ie d o ­
b o ry  w  re a liz a c ji  p la n u . A  te ra z  
jeszcze je d n o  ró w n ie  w ażne  zagad­
n ie n ie . „ S te r “ , ja k  każde  p ism o , o p ie  
ra  się w  p o w a ż n y m  s to p n iu  na k o ­
re spo n d en ta ch  i  c h ę tn ie  zam ieszcza 
ic h  p race . K ażde  w ię c  p rz e d s ię b io r­
s tw o , o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a , z w ią z ­
k o w a  i  m ło d z ie żo w a  p o w in n y  dbać 
o  to , a b y  k o re s p o n d e n c i p is a li  ja k  n a j 
w ię c e j, a b y  na  ła m a c h  „S te ru “  o- 
m a w ia li  sukcesy  i  n ie d o c ią g n ię c ia  
s w o je g o  za k ła d u  p ra c y . N ie s te ty  k o ­
re spo n d en c i z „ B a r k i “  i  „ K u t r a “  n ie  
p rz e ja w ia ją  ża dn e j a k ty w n o ś c i, n ic  
w ię c  d z iw n e go , że „ S te r “  n ieczęsto

p isze o ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  ic h  
p ra c o w n ik a c h .

F e lik s  L an g e , P u c k  — W  s p ra w ie  
w y m ó w ie n ia  W am  p ra c y  podczas u r ­
lo p u  bez p o d a n ia  p o w o d ó w  o ra z  n ie -  
w y p ła c e n ia  o dszko d o w a n ia  in te rw e ­
n iu je m y . O w y n ik u  zo s tan iec ie  p o ­
w ia d o m ie n i.

R om an W y tryszcz , S k rz y n ic a  — 
D z ię k u je m y  za m i ły  l is t .  Z a w ó d  m a ry  
narza , na w o d a c h  ś ró d lą d o w y c h  je s t 
w p ra w d z ie  b a rd zo  c ię ż k i, a le  d a je  
w ie le  za do w o le n ia . S p ra w ą  W aszą za 
in te re s o w a liś m y  C e n tra ln y  Z a rzą d  
Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j i  S to czn i, W a r­
szawa, u l.  Z a g ó rn a  1, ską d  o trz y m a c ie  
w y c z e rp u ją c ą  o d p o w ie d ź  na  W ^ z e  
p y ta n ie

A . S., szcze c in  — O trz y m a liś m y  
Wasz a r ty k u ł  p t. „D la cze g o  p la n  p o ­
ło w ó w  na c z e rw ie c  n ie  zo s ta ł w y k o ­
n a n y  p rzez  ry b o łó w s tw o  m o rs k ie  i  
d a le k o m o rs k ie “  w ra z  z z a łą czo n ym  do 
n ie g o  w y k re s e m . A r ty k u ł*  W asz je s t 
d o b rą  a na lizą  p la n u  m ies ięcznego , a 
w y k re s  — b a rd z o  c ie k a w ie  p o m y ś la n y  
i  g ra f ic z n ie  d ob rze  o p ra c o w a n y . 
S zkoda  je d n a k , że m a te r ia ł te n  n a ­
d e s ła liśc ie  z b y t późno, b o  d o p ie ro  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  lip c a . A r t y k u ł  te n  
p o w in ie n  u kaza ć  się d n ia  15 lip c a , 
a w ię c  do  nasze j r e d a k c j i  m u s ia łb y  
nad e jść  5, a n a jp ó ź n ie j 7 lip ca . O bec­
n ie  a na liza  p la n u  cze rw co w eg o  n ie  
je s t a k tu a ln a . N ie  ch c e m y  t ra c ić  z 
W a m i k o n ta k tu . C h ę tn ie  z a m ie śc im y  
podobną  a na lizę  p la n u . P ro s im y  je d ­
n a k  o  w cześn ie jsze  n a d s y ła n ie  tego 
ro d z a ju  m a te r ia łó w .

S p o r # . . .  S p o r # . . .  S p o r # . . .

K R Z Y Ż Ó W K A

Z n a cze n ie  w y ra z ó w :

P o z io m o : l )  Ś c iana na  s ta tk u , 
M ie js c e  p o s to ju  s ta tk ó w  p rzed  w e j­
śc iem  do p o r tu , 6) p rz e s ta rz a ły  o k rę t 
u ż y w a n y  na k o s z a ry , s z ko ły , m agazy­
n y  i t p „  8) c ie ś n in a  p o m ię d z y  In d ia ­
m i a w ysp ą  C ey lo n , 11) w yspa  na 
A d r ia ty k u  u  w y b rz e ż y  J u g o s ła w ii, 12) 
s to p ie ń  p o d o fic . w  m a ry n a rc e , 14) ra k  
o  c ie le  ta rc z o w a ty m , 17) w yspa  na 
M o rz u  K o ra lo w y m  (na zachód od w y ­
sp y  N o w a  K a le d o n ia ), 18) rz e k a  u c h o ­
dząca do Z a to k i P o m o rs k ie j. 19) w ie ­
ża na w y b rz e ż u  m o rs k im  w s k a z u ją c a  
d rog ę  żeg la rzom  i  o k rę to m . 20) w y ­
spa na M o rz u  Ś ró d z ie m n y m .

P io n o w o : 1) w ysp a  u  w y b rz e ż y  F ra ń  
c j i  w  k a n a le  L a  M a nch e , 2) s c h o d k i 
p row a d zące  na s ta te k , 3) p o r tu g a ls k i 
p o r t  na p ó łw y s p ie  K a th ia w a r  ( In d ie ), 
4) ty p  ożag lo w a n ia  ja c h tu , 6) p ó łw y s e p  
w  p ó łn .-w s c h o d n . części Is la n d ii,  7) 
w yspa  u  b rze g ó w  w y s p y  B o rne o , 9) 
f lo ta  w o je n n a , 10) oznaczen ie  na m a ­
p ie  p o ło że n ia  ja k ie g o ś  p u n k tu  nad  
poz iom em  m orza , 13) m a ga zyn  zbożo­
w y , 14) m a ły  p o k ła d o w y  s ta te k  r y ­
b a c k i, 15) g ru p a  w y s p  na O cean ie  
W ie lk im  p o m ię d z y  Ja p o n ią  a g ru p ą  
w ysp  M a r ia n y , 16) s ta te k  s łu żą cy  do 
p o g łę b ia n ia  i  oczyszczan ia  k o ry ta  
rzek , k a n a łó w  i  p o r tó w .

Z A D A N IE  M A T E M A T Y C Z N E

W bazie  ry b o łó w s tw a  d a le k o m o r­
s k ie g o  N  t r z y  t r a w le r y  A , B  i  C p rz y  
g o to w u ją  się  do w y jś c ia  na  p o ło w y . 
J e d n o s tka  A  o trz y m a ła  p o le ce n ie  w y j ­
ścia  z b a zy  o  godz. 16, je d n o s tk a  B  — 
o 18, a je d n o s tk a  C — o  19. W yzn a ­
czone m ie js c e  p o ło w ó w  z n a jd u je  się 
w  o d le g ło śc i 90 M m  od bazy . S zyb ­
kość je d n o s tk i C w y n o s i 10 w ę z łó w . 
S zybkość je d n o s tk i A  je s t  o  25 p roc ., 
a je d n o s tk i B  — o  10 p roc , m n ie js z a  
od  je d n o s tk i C.

O b licz , o k tó r e j  g o d z in ie  poszcze­
g ó ln e  t r a w le r y  z n a jd ą  się n a  w y ­
zn aczo n ym  ło w is k u .

5) R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  Z  N R  14/36

B a rk a , ka be s tan , lo c ja , k o ło , p e r ty ,  
k u b ry k ,  to rn a d o . E k w a d o r , k a p ita n a t.

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  za da n ia  n a g ro  
d y  o trz y m u ją :  1> B o g da n  S yd o w , So­
pot, u l.  P re z y d e n ta  B .ie ru ta  1, 2) J u ­
l ia n  N e ym a n , G d y n ia , Ś w ię to ja ń s k a  
88, 3) Z d z is ła w  P rz y b y ls k i,  K o ło b rze g , 
M o rs k a  2, 4) A n d rz e j K r u k ,  W o c ław , 
D łu g a  12, 5) K a z im ie rz  L in d a , W arsza 
w a , T y k o c iń s k a  6.

K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

XV IGRZYSKA OLIMPIJSKIE  
ZAMKNIĘTE

U roczys tość  z a m k n ię c ia  X V  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  z g ro m a d z iła  na  s ta d io ­
n ie  w  H e ls in k a c h  70 tys . w id z ó w , k tó  
rz y  p rz y s z li pożegnać s p o rto w c ó w  
70 k ra jó w  uczes tn iczą cych  w  zaw o­
dach.

W  k i lk a  m in u t po w rę c z e n iu  o s ta t 
n ic h  m e d a li o lim p ijs k ic h  zw yc ięzcom  
„P u c h a ru  N a ro d ó w “  w  je ź d z ie c tw ie , 
na s ta d io n  w k ro c z y ły  p o cz ty  sz tan ­
d a ro w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw , k tó re  bra  
ł y  u d z ia ł “w  Ig rz y s k a c h .

Z n ic z  o lim p ijs k i  p rz e n ie s io n o  na 
s z c z y t-7 2 -m e tro w e j w ie ż y , d o m in u ją ­
ce j nad  s ta d io n e m , g dz ie  p o w o li zgasł.

P rze w o d n ic z ą c y  M ięd z y n a ro d o w e g o  
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  S zw ed E d- 
s tro e m  o g ło s ił X V  Ig rz y s k a  O l im p i j­
s k ie  za za m k n ię te . E d s tro e m  s k o ń czy ł 
p rz e m ó w ie n ie  t r a d y c y jn y m  w ezw a­
n ie m  m ło d z ie ż y  ca łego ś w ia ta  do u - 
d z ia łu  w  n a s tę p n y c h  Ig rz y s k a c h .

C e re m o n ię  z a m k n ię c ia  Ig rz y s k  k o ń ­
cz y ło  opuszczen ie , p rz y  d ź w ię ka ch  
fa n fa r ,  trz e c h  f la g : g re c k ie j — o rg a n i­
z a to ró w  p ie rw s z y c h  o lim p ia d , f i ń ­
s k ie j — g osp o d a rzy  X V  O lim p ia d y  i 
a u s t ra li js k ie j — o rg a n iz a to ró w  następ 
n y c h  Ig rz y s k  w  1956 r .  w  M e lb o u rn e .

F la ga  o lim p ijs k a  zos ta ła  p rzeka za ­
na  b u rm is trz o w i m ia s ta  H e ls in e k , 
g d z ie  b ędz ie  p rzech o w an a  do  n as tę p ­
n y c h  Ig rz y s k .

U roczys tość  m ia ła  c h a ra k te r  pod ­
n io s ły  i  h a rm o n iz o w a ła  z o gó ln ie  s p o r 
to w ą  a tm o s fe rą  Ig rz y s k , k tó rą  w ie lo ­
k ro tn ie  c h c ie l i  z a k łó c ić  m . in .  p rzez 
n ie u c z c iw e  i  św ia d o m e  fa łszo w a n ie  
w y n ik ó w  n ie k tó rz y  dz ia łacze  s p o rto ­
w i  i  sę d z io w ie  z p a ń s tw  k a p ita l i ­
s ty c z n y c h .

X V  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie ,  d z ię k i u - 
d z ia ło w i s p o rto w c ó w  Z w ią z k u  R a­
d z ie ck ie g o  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji  lu d o ­
w e j, k tó r z y  d o s k o n a ły m i w y n ik a m i 
i  w s p a n ia łą  p os ta w ą  z d o b y li sobie sza 
c u n e k  i  s y m p a tię  p u b lic z n o ś c i f iń s k ie j  
o raz s p o rto w c ó w  ca łego ś w ia ta  — p rz y  
c z y n iły  s ię  do  z b liż e n ia  m ię d z y  n a ro ­
d a m i i  p rz y s łu ż y ły  s ię  s p ra w ie  p o ­
k o ju .

S P O R TO W C Y  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C ­
K IE G O  D R U Ż Y N O W Y M  Z W Y C IĘ Z C Ą  
N A  X V  IG R Z Y S K A C H  O L IM P IJ ­

S K IC H

S p o rto w c y  ra d z ie c c y  u s ta n o w ili  na  
O lim p ia d z ie  2 re k o rd y  ś w ia to w e , 3 re  
k o rd y  Europ>y i  12 re k o rd ó w  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o .

D ru g ie  m ie jsce  z a ję l i  s p o rto w c y  
U S A , trz e c ie  m ie jsce  p rz y p a d ło  W ę­
g ro m .

W szys tk ie  g aze ty  f iń s k ie  o p u b lik o ­
w a ły  ośw iadczen ie  k ie ro w n ik a  e k ip y  
ra d z ie c k ie j na X V  Ig rz y s k a  O l im p i j ­
s k ie  — R om anow a .

„W  z w ią z k u  z za koń cze n ie m  I -  
g rz y s k  O lim p ijs k ic h  — p o w ie d z ia ł R o­
m a n o w  — w y ra ż a m  w  im ie n iu  e k ip y  
ZS R R  p o d z ię k o w a n ie  o rg a n iz a to ro m  
O lim p ia d y , a p rzede  w s z y s tk im  f i ń ­
s k ie m u  k o m ite to w i o rg a n iz a c y jn e m u ,

Je steśm y d u m n i, że na  X V  Ig rz y s ­
k a c h  O l im p ijs k ic h  z a ję liś m y , p ie rw sze  
m ie js c e , u z y s k u ją c  494 p k t.  N ie  w ą t­
p im y , że s p o r to w c y  ZS R R  z d o b y lib y  
znaczn ie  w ię c e j p u n k tó w , g d y b y  w  
n ie k tó ry c h  d z ie d z in a ch  s p o rtu  sędzio ­
w an ie  b y ło  o b ie k ty w n e .

G ra tu lu je m y  s p o rto w c o m  W ęg ie r, 
k tó r z y  z a ję li trz e c ie  m ie jsce  na I -  
g rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h .

Podczas Ig rz y s k  n a w ią z a liś m y  ścis­
ł y  k o n ta k t  ze s p o rto w c a m i F in la n d ii 
i  in n y c h  k ra jó w .

Z a ko ń czon e  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
p rz y c z y n ią  się  do  da lszego u m o c n ie n ia  
p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i ZSR R  i  
F in la n d ii.

P ra g n ę  ró w n ie ż  p o d z ię ko w a ć  p ras ie  
f iń s k ie j  za je j  s to su n ek  d o  ra d z ie c ­
k ic h  s p o rto w c ó w  w  czasie Ig rz y s k . 
Ż y c z y m y  s p o rto w c o m  F in la n d ii  ja k  
n a jle p s z y c h  w y n ik ó w “ .

B IA Ł O -C Z E R W O N A  F L A G A  N A  
M A S Z C IE  O L IM P IJ S K IM

to r i i .  P o  ra z  p ie rw s z y  d w a j p ięśc ia rze  
po lscy  w a lc z y li  w  f in a le  tu r n ie ju  o - 
l im p ijs k ie g o . M is trz  E u ro p y  Z y g m u n t 
C h ych ia  z d o b y ł m is trz o s tw o  św ia ta  i 
z ło ty  m eda l o l im p ijs k i ,  zaś A le k s y  
A n tk ie w ic z  uzyskać w ic e m is trz o s tw o  
św ia ta  i  z d o b y ł s re o rn y  m eda l.

P ie rw s z y  z P o la k ó w  w a lc z y ł A n t ­
k ie w ic z . W e rd y k t sę dz io w sk i p rz y z n a ­
ją c y  z w y c ię s tw o  B o logness i n ad  A n t-  
k ie w ic z e m  w y w o ła ł p ro te s t lic z n ie  ze 
b ra n e j p u b lic z n o ś c i. D z ie n n ik a rz e  
s p o r to w i z w ie lu  k ra jó w  b y l i  zdan ia , 
że z w y c ię s tw o  A n tk ie w ic z a  je s t bez­
a p e la c y jn e .

N a ty c h m ia s t po  gongu , A n tk ie w ic z  
id z ie  do p rzod u , spyęha jąc  W łocha  do 
d e fe n s y w y . B o logness i t r a f ia  je d n a k  
często le w y m  p ro s ty m  z b y t o d k ry te g o  
P o ia ka . R un d a  je s t re m iso w a .

W d ru g im  s ta rc iu  A n tk ie w ic z o w i 
u d a je  s ię  p rze ła m a ć  ga rd ę  W łocha . 
T e ra z  raz  po  raz  c iosy  P o la ka  t r a ­
f ia ją  w  k o rp u s  p rz e c iw n ik a . W łoch  
k l in c z u je , często ude rza  g ło w ą , na co 
n ie  re a g u je  sędzia  r in g o w y  F ra n cu z  
Schem an. R un d ę  w y g ry w a  P o la k  co 
n a jm n ie j ró ż n ic ą  2 p k t.

W  trz e c im  s ta rc iu  a ta k i A n tk ie w i­
cza n ic  n ie  tra c ą  na d y n a m ic e . B o lo ­
gnessi t rz y m a  p rz e c iw n ik a , na co zu­
p e łn ie  n ie  re a g u je  sędzia  r in g o w y . 
P od  k o n ie c  s ta rc ia  A n tk ie w ic z  tra f ia  
d w a  ra z y  W ło cha  bardzo  s iln ie , ale 
te n  zn ó w  w pa d a  w  k l in c z  W szyscy 
są p e w n i z w y c ię s tw a  naszego f in a l is ­
ty . T ym czasem  sę dz io w ie  o g ło s ili 
z w y c ię s tw o  W łocha .

P R Z E B IE G  W A L K I  C H Y C H Ł A  — 
S Z C Z E R B A K O W

Z a ra z  p o  gongu  S zcze rbakow  
rusza do a ta k u . N ie z w y k le  s iln e  c io ­
sy z a w o d n ik a  ra d z ie c k ie g o  w y ła p u je  
C h y c h ła  na rę k a w ic e . P o la k  o p e ru je  
p rze w a żn ie  le w y m  p ro s ty m . Raz po 
raz  t r a f ia  S zcze rbakow a, k tó r y  bezu ­
s ta n n ie  a ta k u je  i  s ta ra  się  p rz e jś ć  
d o  p ó łd y s ta n s u . C h y c h ła  d ob rze  b lo k u  
je  i  w iększość  c iosó w  p rz e c iw n ik a  
s p ły w a  po rę k a w ic a c h . P ie rw szą  r u n ­
dę w y g ry w a  C h y c h ła  ró ż n ic ą  o ko ło  
2 p k t.  G ong do I I  ru n d y . Szczerba­
k o w  zn ó w  je s t w  a ta k u , s p y c h a ją c  
P o la ka  do d e fe n s y w y . T e ra z  c io sy  je  
go  t r a f ia ją  częście j. Często z a w o d n ic y  
w p a d a ją  w  z w a rc ia , z k tó r y c h  le p ie j 
w y c h o d z i p ię ś c ia rz  ra d z ie c k i. C h ych ła  
w a lc z y  n a d z w y c z a j o pa n o w a n ie  i  
s ta ra  się n a rz u c ić  w a lk ę  n a  d ys ta n s . 
R un d a  je s t w y ró w n a n a .

O s ta tn ie  s ta rc ie . S zcze rba ko w  ja k  
na p oc z ą tk u  w a lk i  rusza nap rzód . 
C h y c h ła  z u p e łn ie  s p o k o jn ie  w a lc z y  te  
ra z  d o sko n a le , t r a f ia  k i lk a k r o tn ie  
p ro s ty m i i osiąga p rzew agę. P o la k  za 
w sze lką  cenę s ta ra  się n a rz u c ić  w a lk ę  
na d ys tans , w  k tó r e j  je s t lepszy . W 
o s ta tn ie j m in u c ie  w a lk i  S zcze rba ko w  
fin is z u je , a le  C h ych ła  je s t c z u jn y  i  
d osko n a le  b lo k u je . D w a  p ię k n e  lew e  
p ro s te  C h y c h ły  t r a f ia ją  w  p o d b ró d e k  
i  w a lk a  je s t skończona .

S zcze rba ko w  podb iega  do C h y c h ły . 
Ś c iska  m u se rdeczn ie  d ło ń  Za c h w ilę  
sp ea ke r w  p ię c iu  ję z y k a c h  za pow iada  
z w y c ię s tw o  C h y c h ły . Na r in g  w noszą 
p o d iu m  d la  zw yc ię zcó w . P ły n ą  dźw ię  
k i  p o lsk ie g o  h y m n u  narodow ego . 
P rz e d s ta w ic ie l p re z y d iu m  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  w ręcza  C h y c h le  z ło ty  
m e da l. .

W  d n iu  2 s ie rp n ia  s p o r t p o ls k i p rze  
ż y w a ł w ie lk i  d z ie ń  w  s w e j h is -

Nowy numer
„Techniki i Gospodarki M orskiej“

U k a z a ł się 8 n u m e r „T e c h n ik i  i  G o­
s p o d a rk i M o rs k ie j“ . Z  zagadn ień  eks­
p lo a ta c ji f lo ty  z n a jd u je m y  w  n im  
o p ra c o w a n ie  T . Ł o d y k o w s k ie g o  o roz 
ra c h u n k u  gosp o d arczym  na s ta tka ch  
P M H , J, B o d uszyń sk ieg o  o re g u la r­
nośc i naszych  l in i i  o k rę to w y c h  i  m a ­
te r ia ły  ra d z ie c k ie  o w y k o rz y s ta n iu  
d ry fo w a n ia  s ta tk ó w  p rz y  ra to w n ic ­
tw ie  m o rs k im .

W d z ia le  e k s p lo a ta c ji p o r tó w  Cz. 
W o je w ó d k a  i A . K o w a ls k i p iszą  o do 
tych c z a s o w y c h  d o św ia dcze n ia ch  w  za 
k re s ie  s tosow an ia  m e to d y  in ż  K o w a ­
low a  w  p o rta ch  p o ls k ic h , a M . K . 
W o ło w s k i — o s to s o w a n iu  k o n te n e ­
ró w  w  ra d z ie c k ic h  p rzew o za ch  to w a ­
ro w y c h .

Z  zagadn ień  ry b o łó w s tw a  m o rs k ie ­
go z n a jd u je m y  a r ty k u ły  na te m a t o r 
g a n iz a c ji ra to w n ic tw a  tp o rs k ie g o  ta ­
b o ru  ry b a c k ie g o  o ra z  o baz ie  s u ­
ro w c o w e j ra d z ie c k ie g o  ry b o łó w s tw a  
m o rsk ie g o .

Załoga m/s „ Batory“ w drodze z Helsinek do kraju, gościła na statku zwy• 
cięzców olimpijskich w boksie Zygmunta Chychły i Aleksego Antkiewicza, 

dzieląc z nimi radość ze zdobycia medali olimpijskich

Sàaàsk  ffyæeggeg

T s'- X> Ą if D

Redakcja „Steru“  otrzymała od drużyny polskiej uczestniczącej w XV Igrzy 
skach Olimpijskich pozdrowienia dla Czytelników wraz z życzeniami owoc• 
nej pracy w gospodarce morskiej, Na zdjęciu: reprodukujemy kopertę, w

której otrzymaliśmy życzenia.

Brak dyscypliny pracy -w rezerwie PŻM
W re z e rw ie  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j  w  S zczec in ie  zd a rz a ją  s ię  w y ­

p a d k i, że n ie k tó rz y  m a ry n a rz e  n ie  p rzych o d zą  lu b  sp ó ź n ia ją  s ię  do  p ra c y .

— Czy zapomnieliście o tym, że obowiązuje was punktualni
przyjście do pracy?

— Nie, ale ja jestem z rezerwy.

p o c j  ¿ o c fd tfh jc p n Ą  o p ie k a , 

l -t. , 7Z DOŚWIADCZEŃ ZAŁOGI 0//VI
•o: Y&jl    — -  - — -  - -

(6 (Ciąg dalszy)

Tow. Szyrokich zbliża się do są- czasu, a jak zmieniło się wszystko
siedniego dieseldynama, które jest w dziale maszynowym Motorzyści
pod socjalistyczną opieką tow. G, również i przed, tym spełniali su-
Tormasowa. I tu wszystko w po- miennie swoje obowiązki, jednak
rządku; nigdzie nie słychać ani naj zakres ich produkcyjnych zaintere-
mniejszego stuku, ani przerwy, sowań i poziom wiedzy byl nieco
Wszystkie części są wyczyszczone, ograniczony. A dziś motorzyści
Widać, że do mechanizmu przykla- czują się prawdziwymi gospodarza-
dały się ręce troskliwego czlowie- mi swoich mechanizmów, wnikają

Socjalistyczne współzawodnictwo działu Politycznego Żeglugi Bal- ka, przywiązanego do swej ma- w ich właściwości konstrukcyjne i
o wzorowe obsługiwanie mechaniz- tyckiej o poczynaniu załogi tnoio- szyfjy* . . . , . skrupulatnie prowadzą formularze
mów i urządzeń statkowych, zwięk- rowca „Akademik Krylów“  stw ier- Wydaje się, ze minęło meduzo techniczne.

W formularzach można znaleźć wszelkie informacje z dziedziny 
eksploatacji i remontu mechanizmu: dane paszportowe, ilość części 
wymiennych i zapasowych, normalne i dopuszczalne zużycie poszcze­
gólnych elementów czas ich pracy w okresie międzyprzeglądo- 
wym itd.

Formularz dieseldynama nr 1, znajdującego się pod socjalisty­
czną opieką motorzysty I klasy I. M. Szyrokich, sporządzony był w na­
stępujący sposób:

1. Dane paszportowe mechanizmu
System silnika — czterotaktowy, Z komorą wstępną,

bezkrzyżulcowy 
4
220 mm 
330 mm 
400 obr./min 
120 KM 
obiegowy 
wodą słodką 
nurnikowy 
żeliwo

2, Części zapasowe

szenie inicjatywy produkcyjnej i dzając, że przekazanie członkom za- 
wzmożenie-wysiłków marynarzy w łogi mechanizmów i urządzeń stat- 
pracy przyczyniły s>ę do wykonania kowych pod socjalistyczną opiekę 
planu przewozów towarowych. Za- posiada wyjątkowo wielkie znacze- 
danie I kwartału 1950 roku moto- nie dla poprawy stanu technicznego 
rowiec „Akademik Kryłow“ wyko- i eksploatacji statków żeglugi mor- 
nał w 105 proc. w tonach i w 109 skiej.
proc. w tonomilach. We wszechzwiąz Kolegium Ministerstwa zobowią- 
kowym socjalistycznym wspólza- zaj0 dyrektorów żeglugi, portów i 
\vodnictw;e pracy marynarzy załoga kierowników przedsiębiorstw do roz 
motorowca wyszła zwycięsko w II winięcia w całej rozciągłości ¡nieja- 
kwartale, otrzymując pierwszą na- tywy załogi motorowca „Akademik 
grodę i proporzec Rady Ministrów Kryłow“ , upowszechniając to przo- 
ZSRR. dujące doświadczenie we wszyst-

Odezwa kolektywu motorowca kich morskich batsenacb kraju. 
„Akademik Kryłow“ w sprawie wal
ki o podwyższenie sprawności eks- 
ploatacyjno-technicznej drogą prze­
kazania mechanizmów i urządzeń 
pod socjalistyczną opiekę znalazła 
żywy oddźwięk wśród marynarzy 
Żeglugi Bałtyckiej. Inicjatywę tę

4. M ECHANIZMY POD SOCJA­
LISTYCZNĄ OPIEKĄ

Po zdaniu wachty, motorzysta 
I. Szyrokich nie opuszcza maszy­
nowni, Zatrzymuje się on u swoje- 

podchwycity załogi na parowcach g0 dieseldynama długo i uważnie 
„Psków", „Sestrorjeck“ , „Askold“ , obserwując, jak pracuje silnik i czy 
na motorowcach „Marszal Gowo- sprawnie dochodzi oliwa. Niedawno 
row“ , „W ilnius“ i na wielu innych wraz ze swoimi kolegami przeglą- 
statkach dał cały mechanizm, wstawił nową

Kolegium Ministerstwa Żeglugi pokrywę cylindra. Teraz agregat 
Morskiej omówiło referat szefa Wy- pracuje dobrze.

Ilość cylindrów 
Średnica cylindra 
Skok tłoku 
Ilość obrotów 
Moc
System smarowania
Chłodzenie
Tłok
Materiał tłoku
Ilość pierścieni tłokowych:

a) kompresyjnych
b) oliwnych 

Konstrukcja generatora 
Rodzaj uzwojenia 
Moc nominalna 
Natężenie
Napięcie
Dopuszczalne W ciągu 
30 minut przeciążenie

%

4
3
otwarta 
Compound 

— 80 kw 
348 amper 
230 volt
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1 Panewki i i
2 P rzykryw ki cylindrowe 26. I I .

(komplet) i — 1951 1
8 Pracujące tło k i, (komplet)

z tu le jam i i
t 1

i Pierścienie tłokowe:
1 o

uszczelniające S ' 8

oliwne 6 6

5 Korbowody (komplet)
z łożyskami

6 Górne panewki korbowodu 4 4
7 W kładki do łożysk 14. X .

korbowodowych 4 2 1950 1
8 W tryskiwacze 2 2
9 Komory wstępne ’ •

do wmontowania w całości 1
10 Zawory wydechowe 2 2
11 Zawory ssące (komplet) 2 2
12 Zawory rozruchowe i  bez*

pieczeństwa po 1 p o i
13 Pompy paliwowe (komplet) 2 1 26. I I  

1951 1
14 Rurki tłoczne

dla w tryskiwaczy 2 2
15 Tryby napędowe 3 3
16 Sprężyny wszelkiego typu

i  rozmiarów p o ) pot
IV Łożyska ku lkow e 1 —
13 Komplet sworzni, wkrętek i 10 p ro c (0 p roc .

nakrętek. każdego ,
ro z m ia r i 1

19 Uszczelki i pierścienie n a  1 cy- na 1 cy- i
l in d e r  j l in d e r  ,

20 Przewody do chłodzenia ole ju j 10 p ro c . 1 - |
«  25 proc. (Ciąg dalszy nastąpi)
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